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ILEONARD STEIN. 
Sekr. polit. Egzekutywy Sjońskiej w Londynie 


Trudno pisać o tematach tego rodzaju, co 
„Herzl a Agencja Żydowska”, ponieważ prze- 
nosi nas to raczej w Świat dalekich idei i domy 
słów niż konkretnych faktów. Jak dalece moż- 
naby twierdzić, że Herzl przewidywał lub pra- 
gna! tego rozwoju wypadków, który doprowa- 
dził do układu dla stałej współpracy między 
slonistami i t. zw. „niesjonistami* w ramach 

rozszerzonej Jewish Agency dła spraw pa- 
lestyńskich? Postawiwszy tak pytanie, jest z 
natury rzeczy niemożliwem dać na nie dosta- | 
teczną odpowiedź. Myśli i idee Herzla w ciągu | 
okresu lat zaledwfe dzłesięciu, między napi- 
saniem „Judenstaatu” w r. 1895, a Jego Śmiercia | 
w'r. 1904, ulegały ciągłym zmianom i modyti- | 
kacjom. Nie jest to też sprawa czasowo okre- 
ślorrych przejść i faz. Jeden okres wchodzi w 
drugi, a idee Herzła nigdy nie przeistoczyły się 
w twardą jak głaz doktrynę. Przyjmując zno- 
wu, że Herzl był marzycielem, stwierdzimy ró 
wnież.. że stał twardo na gruncie rzeczywisto- | 
ści. Dążąc do realizacji idei, rozumiał, że | 
wszelką politykę należy dostosować do zmie- 
niaiących się warunków. 

Nie przewidział i nie mógł przewidzieć Agen 
cji Żydowskiej, jak my dziś łą znamy, podo- 
bnie jak nie mógł przewidzieć Deklaracji Bal- 
foura ani mandatu. Lecz przygłądając się cało- 
ści Jego pism i mów znajdujemy najzupełniej- 
sze poparcie w przekonaniu, że Herzl poszedl- 
by drogą Agencji dla osiągnięcia owego a 

| 


dnöczonego frontu, który by? jednem z jego 
najgorętszych marzeń. Najlepszym sposobem, 
dla zailustrowania Herzlowskiego punktu wi- 
dzenia będzie pozwolić przemówić Jemu same- 
mu. Będzie to równocześnie moją prośbą o 
przebaczenie z powodu dość licznych cytatów, 
które nastąpią. | 

Częstokroć zapominamy, 
ogłosił swój „Judenstaat*, przedstawił już był 
baronowi Hirschowi Swoje poglądy. „Juden- 
staat" ukazał slę drukiem z początkiem roku 


1896, a już na wiosnę r. 1895 znajdujemy Her- | ji 
zla, zabiegalącego o pozyskanie barona Hirscha ; g 


jako kierownika nowego ruchu, dla rozwiąza- 
nia kwestji żydowskiej przez masową emigra- 
cję na gruncie polityki i dyplomacji, a nie fi- 
lantropii. 

Pozatem zetknął się Herz! jeszcze przed 
ukazaniem się „Judenstaatu" z grupą Żydów 
angielskich, z londyńskiego  „Maccabaean- 
Ciub“. Było to jesienią roku 1895, gdy na sesiji 
tegoż klubu Herzl po raz pierwszy publicznie 
przedstawił swe plany. W styczniu r. 1896, gdy 
„Judenstaat* już był w druku, Herz! nadesłał 
londyńskiej „Jewish Chronicle" obszerny plan 
realizacji swych idei, który w gruncie rzeczy 
jest streszczeniem mającej się ukazać broszu- 
ry. Wylaśnia tam, by owa „Society of Jews" 
tak doniosłą odgrywaląca rolę w całym Jego 
projekcie, rekrutowała się „aus dem Kreise der 
wackeren englischen Juden, denen ich in Lon- 
don meinem Plan mitteilte“, Do tejże myśli po- 
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a Jewish 


wraca Herzl w swych Pamiętnikach, w któ- 
rych pisze pod datą 31 maja 1896, że przedsta- 
wił Dr. Bodenheimerowi plan zorganizowania 
owego „Society of Jews“ w postaci Komitetu 
naczelnego i Komitetu wykonawczego, które 
to dwa ciała miałyby się składać głównie z 
przedstawicieli żydostwa angielskiego i Koo- 
ptowanych członków z pośród innych krajów. 

Wszystko to wskazuje dobitnie, że Herzl my- 
Ślał raczej o notablach żydowskich z zachodniej 
Europy, aniżeli o masowym michu demokraty- 
cznym. W „Judenstaacie” samym skład „Socie- 
ty of Jews“ i „Jewish Company" jest dość nie- 
określony. Co do „Society” powiada tylko, że 
„Ci z pośród Żydów, którzy zgodza się z naszą 
ideą państwa, przyłączą się do „Society“, Co 
do „Company“, słyszymy tylko, że jej siedzibą 
będzie Londyn. Co się zaś tyczy środków, poda 
je „Hera „trzy sposoby zebrania funduszów: 
1) przez wielki kapitał, 2) małe banki prywatne, 
3) publiczne subskrypcie”. Należy najpierw 
spróbować sposobu pierwszego; w razie gdyby 
ten zawiódł, drugiego; a jeśli oba zawiodą „So- 
ciety of Jews“ może spróbować ugruntować 
byt „Company“ na narodowej subskrypcji”. 
Obie te instytucie są zarodkierm mającej po- 
wstać Agenci Żydowskiej. Nie było jednako- 
woż jeszcze jasnem Herzlowi, czy organa te ma 
ją być oparte na podstawach demokratycznych 
czy też mają być kierowane przez wpływowe 
siery żydostwa zachodnio-europejskiego dla 
dobra szerokich mas. „Mein Plan“ zgłosił Herzl 
w Maćcabaean — Club w lipcu 1896, zberuht nur 
darauf, dass unsere Armen nach der neuen Hel- 
mat auswandern, die unsere alte Heimat ist, 
unterstützt durch die Wollha benden“. 

W rezultacie, nie odpowiedzieli ani KM an- 
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gielscy, ani też w innych krajach zachodniej 
Europy, na apel Herzla i założona w r. 1897 Or- 
gamizacja Sjońska jest ostatecznym zwrotem w 
kierunku przeciwnym. Pisząc w pażdzierniku 
1897, w „Contemporary Review", zbit zanzut, 
jakoby Kongres sjoński nie był ciałem reprezen 
tatywnem, ponieważ nie popierały go „die Ge- 
meindevorstande, Wonhltitigkejtsgeselischaften 
und alle id. Pickwick-Klubs*. Mimo to jednak 
Herzl ciązgie usiłował rozszerzyć ramy organie 
zacji i główną nutą przemówienia na otwarcie 
drugiego Kongresu (1898) było: „Zdobądźcie 
gminy żydowskie". „Es kann nich länger so blei- 
ben“, oświadcza dalej, „dass m jüdischen Kul- 
tusgemeinden gegen Zion agitiert wind.. Die 
Autorität der Kultusgemeinde, die Mittel über 
die sie verfügt, die Personen die sie erhält, dür- 
ien nicht gegen den Volksgedankeu verwendet 
werden“. 

Stąd już krok tyłko do rozszerzonej Agencji. . 
W dwa lata później w artykule ogłoszonym w 
„Die Welt“ (1900 Nr. 1) Herzl rozwija ideę zjed 
noczonego frontu w tonie bardziej pojednaw- 
czym. Powiada, że nie każdy siada na okręt w. 
miejscu jego wyjazdu; niektórym wygodniej 
jest odbyć podróż najpierw lądem, by później 
nań wsiąść. „Wir heissen sle ale willkommen. 
Es gibt Platz und Arbeit für alle", Niego później 
dochodzimy do stynnej mowy Herzła na zebra: 
niu przemysłowców i bankierów w Wiedniu, 
Pojawia się tu znowu myśl współpracy | usu- 
nięcia tarć dla współnego dobra. Powiada, że 
niektórzy sioniści zachwycają się tem, że różnią 
się od innych Żydów, Zadawalniałą się oni wiet 
nością dla ideału, w którym mni nie mają udzia 
łu, Lecz bądźmy realistami, „Ich bin far deni 
Bauzionismus* powłada Herz}; „ki móchie 
nich dass wir überflüssig mit Juden klimpicaj 
ih móchte, dass wir mit Juden auen“. Pon 
śród wielu przemówień, wygłoszorych na te- 
mat „Jewish Agency" — me znakłuiemy bats 
|= przekonywujłącego. 


("Nagły zgon rabina w Baden 


Wiedeń, 26 7. W środę popołudniu w czu 
sie pogrzebu pewnego kuracjusza w Hadsu 
(Austrja) doznał ataku sercowego miejscowy 
nadrabin Wilhelm Reich. W: czasie uroczysto” 
ści pogrzebowych na cmentarzu padl ou w pew 
nej chwili na ziemię i stracił przytomnośi, =a 
Przypadkowo obecny lekarz udzieli! raSinowi 
Reichowi pomocy, poczem chorego przówiezłio 
no do szpitala, gdzie zmarł w kilka godzin pół 
niej, nie odzyskawszy przytomności. R 

Smierć rabina Reicha wywołała w całem mie 
ście szczery żal wśród obywateli wszystidch 
wyznań, Pogrzeb odbył się w piątek 
na cmentarzu żydowskim w Baden. 

Rabin Reich był znakomitym kaznodzieją. 
Zmarł w 76 roku życia, u” ad rabina zaś pełnił 
w Baden blisko 50 lat. W uipeu 1930 miał odkzf 
się jubileusz 50-lecia, 
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Doniosłe uchwały konferencji 
Zyd. Funduszu Naredowego 


Zurych. 26. 7. ŻAT. Konferencja Żydowskie 
jo Funduszu Narodowego, która wczoraj zosta 
a tu zamknięta, powzięła następujące rezołucje, 
tóre mają być przedłożone XVI. Kongresowi 
$jonistycznemu : 


1) PROGRAM ZAKUPU ZIEMI 
W PALESTYNIE 


Najdonieślejszem zagadnieniem Żydowskiego 
funduszu Narodowego w najbliższej przyszło- 
jci jest utworzenie rezerw ziemi we wszyst- 
tich częściach kraju. gdzie spodziewać się nale 
ły w zwiazku z warunkami gospodarczemi utru 
Inień w nabyciu ziemi oraz wzrostu cen ziemi. 
Przytem Żydowski Fundusz Narodowy powi- 
fien nabyć obszary ziemi w tych miejscach, 
gdzie należy doprowadzić do końca plan koloni 
facyjny W związku z powyższem Żydowski 
Fundusz Narodowy proponuje XVI. Kongresowi 
Bjonistycznemu następujący program na najbliż 
sze dwulecie: 

_a) Nabycie możliwie wielkich obszarów w o- 
tręgach o Intensywnej gospodarce rolnej. które 
mogą wchodzić w rachubę dla gęstej kolonizacii. 

b) W pobliżu kołonij. które istnieją, lub mają 
óyć zakładane. należy zakupić obszary. celem 
psiedlenia robotników w tych koloniach, 

c) Nabycie odpowiednich obszarów, celem 7a 
łożenia szchunat owdim przy Tel Awiwie i Je 
fozolimie,: 

d) Na obszarach, na których w przyszłości 
ześrodkowany będzie rozwój przemysłowy. w 
pierwszym rzędzie zaś w pobliżu koncesyj. Ży 
dowski Fundusz Narodowy powinien zapewnić 
sobie należyte obszary ziemi. 

' e) Nabycie obszarów ziemi. które są potrze- 
Ed dia skonsołłdowania koloni] Emek Izrael zgo 

nie z planem kolonizacyjnym. 

' f) Organiczną częścią Żydowskiego Funduszu 
Narodowego jest wykonywanie w kraju robót 
melioracyjnych, a wiec przedewszystkiem u- 
sprawnień gruntów. Żydowski Fnndnsz Narodo 
wy powinien wykonać te czynności na wszyst- 
kich swych obszarach. 

Należy również zakończyć rozpoczęte już 
prace nawadniające, lecz w przyszłości nie po- 
winien tych robół wykonywać ŻFN, gdyż sta- 
mowią one część działalności kolonizacyjnej, 
którą należy przekazać odpowiefnim instancjom 
kofonizacyjnym w Organizaci Sionistycznej. 

g) Żydowski Fundusz Narodowy w dalszym 
plągu prowadzić będzie działalność w zakresie 
zalesienia kraju z odpowiednich tuńduszów. 


2) AGENCJA ŻYDOWSKA 


Konferercja Żydowskiego Funduszu Narodo- 
wego proponuje następujące poprawki do pro- 
łektu konstytucji rozszerzonej Agencji Żydo- 
skiej: 

a) Prawo Żydowskiego Funduszu Narodo- 
wego zwracania się do społeczeństwa żydo- 
wsklego o poparcie finansowe nie wymaga ża- 

o placet ze strony Agenci. 
' b) Winno być umieszczone wyraźnie oświad- 
czenie, że kierownictwo Żydowskiego Fundu- 
gzu Narodowego, jako przedstawicielstwo Sjo- 
wane Komitetu Wykonawczego może być 
erowane wyłącznie przez instancje słonisty- 
czne. 

c) Należy jasno stormułować, czy instytucja, 
która ma powstać przy Agencji dla popierania 
prywatnego zakupu ziemi może być uruchomio 
ma jedynie na podstawie jednorazowego popar 
iała finansowego. 

d) Sprzedaż ziemi przez ten Instytut nie mo 
Že się w żadnym wypadku odbywać na zasa- 
dach kredytowych. 


a” 3) ZBIÓRKI 


a) Konterencla Żydowskiego Funduszu Naro- 
dowego proponuje Kongresowi nałożyć na 
wszystkich sjonist v obowiazek popierania a- 
kci Funduszu celem wykonania projektowane 
go kontygentu miljona funtów na pokrycie ble 
Fgcvch zobowiązań oraz zakupu ziemi, 

d) Wszystkie dotychczasowe metody zbiórki 
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Funduszu stanowią nietykalnymonopol i nie mo 
gą być naśladowanie przez jakąkolwiek inną in 
stytucję sionistyczną, 

c) Każda zbiórka w jakiejkolwiek instytucji 
powinna opierać się na zezwoleniu Kongresu. 
Specjalna komisja złożona z przedstawicielstwa 
Egzekutywy, obydwu funduszów sjonistycznych 
oraz zainteresowanej instytucji powinna dokła- 
dnie określić formę zbiórki, oraz jej czas. 

d) Na mocy porozumienia z Keren Hajesod, 
Żydowski Fundusz Narodowy powinien uzy- 
skać możność prócz ciągłej akcji zbiórkowej, 
przeprowadzić również jednorazową akcję dla 
zebrania większych funduszów. 


Przedwstępne rokowania 
członków Egzekutywy 


Zurych, 26 7 ŻAT. Członkowie Egzekuty- 
wy Sionistycznej pułk. Kish, Louis Lipsky p. 
CUE WAN" 


Shold i dr. Rosenblueth, którzy bawią już w 
Zurychu od kilku dni, występują 'z przemówia 
niami na konferencjach, które odbywają się obe 
cnie w Zurychu, oraz prowadzą rokowania 2 
przywódcami różnych kierunków  słonistycz- 
nych. Rozmowy decydujące odbędą się po 
przybyciu do Zurychu Weizmanna i Sokołowa. 


Przedstawiciele żydowskich pism 
komunistycznych nie otrzymali 
biletów wstępu 


Zurych, 26 7 ŻAT. Biuro XVI Kongresu 
Sjonistycznego odmówiło wydania kart praso- 
wych Sprawozdawcom żydowskiej prasy komu 
nistycznej a więc „Emesu* i „Roiter Stern“ w 
Rosii oraz „Frajhajt* w Nowym Yorku. Decy- 
zja została umotywowana tem, że koresponden 
ci prasy komunistycznej, którzy byli dopuszcze 
ni na poprzedni Kongres w Bazylei w artyku- 
łach swoich obrażali sjonistów również osobł- 
ście, powtóre zaś Jewsekcja nigdy nie wykaza 
ła takiej tolerancji w stosunku do  instytueyi 
zo iż gi lub żydowsko-narodowych. 


Ulitz skazany na pięć miesięcy więzienia 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Katowice. 26. 7. Dziś wieczór zapadł wyrok 
w procesie prezesa Volksbundu i b. posła na 
seim Śląski, Ottona Ulitza. 

Sąd uznał Ulitza winnym, iż Białusze, który 
udawał się zagranicę celem uchylenia się od 
służby wojskowej. podpisał poświadczenie w 
charakterze przewodniczącego _Vołksbundu, 
stwierdzające, że Bialucha jest członkiem Voiks 
bundu i z tego powodu należy mu czynić uła- 
twienia w ucieczce do Niemiec, przez co oskar 


żony dopuścił się występku z art. 89 I 102 usta 
wy o powszechnym obowiązku służby wojsko- 
wej. 
Sąd skazał oskarżonego Ulitza na 
pięć miesięcy więzienia 


i opłatę kosztów sądowych. Zarazem sąd zall- 
czył oskarżonemu na poczet kary areszt śled- 
czy, resztę zaś kary zawiesił na przeciąg dwóch 
lat. 


„Nowa awantura z Polską" 


P7 apa" atakuje rząd niemiecki za sabctoewanie rokowań z Felską 


Berlin, 26 7 PAT. Ullsteinowskie „Tempo“ 
zamieszcza dziś artykuł pt. „Nowa awantura 
z Polską", w którym wysuwa tezę, iż Polska 


"jak się zdaje, rozważa myśl zajęcia innego sta 


nowiska w sprawie likwidacji mienia niemiec- 
kiego, niż to jawnie przewidziane zostało w pla 
nie Younga, a uczynić to zamierza w tym ce- 
lu, aby wywrzeć presję na Niemcy. Dziennik 
atakuje jedoncześnie ostro stery rządowe Nie- 
miec. Niemiecka nota werbalna — pisze „Tem- 
po" uzasadniając odmowę urlopami ministrów 
postępuje bardzo dziwnie, a to tembardziej, że 
zadośćuczynienie życzeniu Polski w kierunku 
dostarczenia materjału, dotyczącego podwyżek 


celnych nie pozstaje w żadnym związku z urła 
pami ministrów, nie może zatem trwać tygo- 
dniami ani miesiącami. Zdenerwowanie Polski 
jest zupełnie zrozumiałe, jeśli sę zważy, iż po 
zatwierdzeniu ministra Hermesa na stanowisku 
kierownika delegacji niemieckiej, następuje po 
nownie kilkutygodniowa zwłoka w terminie roz 
poczęcia rokowań. Postępowanie takie wobec 
Polski niema nic wspólnego z taktem dyploma 
tycznym i psychołogicznem ujęciem sprawy. 
Ton „na baczność" niemieckich agrarjuszy — 
kończy „Tempo“ — zdaje się brać górę wśród 
niemiekich czynników odpowiedzialnych. 


ib gł; gat jk w e Turcji 


W caidh Mory wybuchnął ofezdói Syn pożar który Seb przeważną część sta- 
rej dzielmcy, zamieniając w gruzy około 500 krammów i 100 domów. — Ilustracja nasza daje 
widok na zniszczona dzielnicę 
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"6 Witosa cie Sawka 


' Dziesieė iat parlamentu polskiego 


Pos. Smoła — rolnik i literat 


, Jego karta wizytowa: poseł Smola — rouh, 
literat. Przynależność partyjna — „Wyzwole- 
hie“, Zwieszone wąsy, wysokie buty, dzialacz 
thłopski, specjalista od mityngów. Chłopska 
partja „Wyzwolenie“ musiała miinowol: wysu- 
hąć chłopów do rozmaitych komisyj, nodobnie 
f jak to czynił Piast i grupa Dąbsxiego. Trzeba 
było mieć także chłopskiego znawcę finansyw, 
„chłopskiego znawcę spraw oświatowych. Ła- 

o było znałećć ochotnika dla komisji spraw 
roimych. Znajdywali się jeszcze amatorzy dla 
komisji administracyjnej. Ale w komisji budże 
łowel i w komisji oświatowej było już posłom 
thłopskim trudniej. 

Ciężkie jarzmo pracy w komisji budżetowej 
teferowania budżetu, zabieracia złosu w dysku 
tji nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz 
aych lub ministerstwa roimictwa brał na siebie 
hpse? Smoła. 

W imieniu „Piasta“ zwykie przemawiali po- 
kłowie Toczek i Potoczek. Zwyczainie dysku- 
cja zaczynała się od tego. że w ich wsi poli- 
cjant zabrał kilka jaj i do dnia dzisiejszego 
nie ukarano go. 

Poseł Pluta z grupy Dąbsklego, rogaty chłop, 
tbrany wedle ostatniej mody chłopskiej, zwykł 
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brał ze soba kilka książek, przegiądał cy'sv bu 
dżetu, krytykował finansowe zarządzenia, pra- 
cował „naukowo“. W trakcie ma” 
+Zwischenruf" lakiegoś posła: 

— Smoła przestań, to nie sprawa dla ciebie. 

— Pilnujcie lepiej swoich świń, kumie! 
zwykł był odpowiadać szybko poseł Smoła | 
znowu przytaczał cyfry, krytykował pozycje, 
wnosił poprawki, wnioski i rezolucije. 

— Smoła nie wytężaj się — wołał z zazdro- 
Ścią poseł Toczek z „Piasta“. 

Ale Smoła patrzy z pogardą na Toczka, iuż 
od trzech tygodni siedzi w hbihiotece i każe s9- 
bie podawać broszury i książki. Przygotował 
się dobrze i posiada dużo dowodów. że Polsce 
nie potrzeba podatku frruntowego. Patrzą na 
niego inteligenci z Wyzwolenia — pani Kosmo- 
wska, z przyjaznym zawsze uśmiechem Lypa- 
cewicz, nudny referent spraw budżetowych, 
Langer, referent wydawnictwa Mickiewicza. — 
Spoglądają z radością chłopi, Stolarski Błażel, 
Koter, Nosek. Mówi ich człowiek. .Inteligenci" 
uśmiechają się, konkurenci z innych klubów 
drwia. Spada z trybuny kartka konceptu Smoły 
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Wielkie litery, cyfry narysowane jak kije, cięż- 
ka robota. Ale nie szkodzi, Smoła zakończył 
przemówienie. Otarł pot z czoła i biegnie do 
biura stenografów uważać, aby stenografowie 
nie przekręcili jego „myśli“. 

Do „dziennikarzy“ nie zachodzi przeglądać, 
jak będzie wyglądał skrót jego mowy. Tak czy 
owak nie ma do nich zaufania. Wie, że ta 
banda Śmieszków będzie stroiła żarty. On zna 
ich przecież. Wszak sam jest „literatem*. Pi- 
sze beletrystykę w partyjnych tygodnikach. 

Rychło potem wchodzi Smoła do bufetu. Nie 
budzą w nim entuzjazm złośliwe żarty. Na 
składzie posiada Smoła setki synonimów. Po- 
piwszy sobie. ociera wąsy, patrzy na plan jaz- 
dy i Smoła jest już gotów do podróży. Jedzie 
do swego okręgu wyborczego lub do obcych 
okręgów na mityngi. 

Za wszystkie krzywdy, za Caitie złośli- 
wości i żarty zbiera Smoła nagrodę na chlop- 
skiem zebraniu. Tam króluje Smoła, tam wy- 
śmiewa inteligentów, tak kładzie na łopatki kon 
kurentów z Piasta, Nie obawia się „Zwischen- 
rufu“, ani też nie bol się, że ktoś mu krzyknie: 
— „Oddaj buty, oddaj cukier!“ 

Od nikogo nie brał cukru, uczciwie wykonuje 
swoją chłopską, poselską i „literacką“ pracę. 
Nigdy nie ubiega się o prywatne sprawy. 

A kiedy w partji odbywają się narady w 
sprawie rozłamu, kiedy trzeba powziąć ważne 
uchwały, kiedy nałeży wyczuć, jak wieś zarea 
guje, zasiada Smola na pierwszem miejscu w 
swoim klubie, 

A jednak chodzi teraz Smoła smutny po sel- 
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nie wnosi rezolucyj, nie pracnie nad poprawka 
mi. Nie siedzi w bibliotece i nie przygotowuje 
żadnego materiału. Siedzi na swcin ruiejscu w 
nowej sali sejmowej, przysłuchuje się, jak w 
dyskusji zabiera głos poseł Sanojca, chłopski 
poseł sanacji, jak donośnie przemawia i jak re» 
feruje budżet ministerstwa rolnictwa. 
„Wyzwolenie“ jest w opozycji. Partja chłop- 
ska złożyła referaty. Niema co przygotowywać, 
szkoda pracy w bibljotece. 

Jechać do okręgów? Trudno jest prowadzić 
mityng na wsi. Bo oto stoi konkurent z BB. 
i zbieļ zaraz po mityngu prośby o wstawien= 
nictwa do różnych instancyj. ‘Nie pomagają 
'>psze „Zwischenruty* na chłopskich mitym 
gach. Głodni pragną więcej, niż daje „Wyzwo- 
lenie“, a bogatsi szukają porad podatkowych u 
posłów z BB. 

Niema z kim rozmówić się w bufecie sejmo= 
wym. Niema z kim spacerować w kuluarach 
“owych i porozmawiać. Toczek nie został 
wybrany, Potoczek chodzi zły i bije się z my- 
ślami, czy ma pozostać w ..Piaście", czy przejść 
do BB. 

I poseł Smoła odłożył działalność politycz= 
ną. Zabrał się ponownie do „literatury“. Pisze 
dla Wyzwolenia, przygotowuje literackie mas 
teriały i zarzuca politykę. 

Na ostatnim Kongresie „Wyzwolenia“ słysza 
no dlatego też mało o Smole. Nie wygłosił om 
referatu o sytuacji gospodarczej, nie zanalizos 
wał budżetu, nie przygotowywał rezolucył. 
Natomiast przygotował cały materla! literac 
ki dla „organu partyjnego". Pisze on wiersze 
studjuje Mickiewicza i cytuje wyjątki z Asny= 
ka. 

Skończył się budżet, skończyła polityka, lis 
teratura stała się jedyną dziedziną posła Smoa 
Bernard Singer 
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Seaziz, k'óry prowzdził rozprawę © „merderstwa kapturowe‘i — 
Możliwość szmeboójstwa? 


Berlin. 26. 7. PAT. Wielkie wrażenie w tu 
tejszych kołach sądawych wywołało nagłe i 
tajemnicze zniknięcie jednego z wyższych sę- 
dziów berlińskich, dyrektora sądu kratowego 
Bombego. który wyjechał przed tygodniem na 
urłop ! jak obecnie stwierdzają. przepadł bez 
wieści. Prokuratoria, policia berlińska oraz cen 
trala policji dla zaginionych pracuja gorąco nad 
wykryciem tajęmnicy tego zmiknięcia. Prasa 
przypomina, że dyrektor Bombe prowadził swe 
go czasu rozprawę przeciwko tzw. mordercom 
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SENSACJE NIEPOLITYCZNE 
Sezon „ślepych pasażerów" 


W ostatnich dmiach zapanowała prawdziwa 
plåga „ślepych pasażerów" na przestrzeni Euro 
pa—Nowy Jork. Gdy tylko wyrusza w drogę, 
czy to samolot, okręt powietrzny, czy parowiec 
rekordowy, natychmiast znaleść się musi „ślepy 
pasażer". Obecnie okazuje się, że parowiec nie 
miecki „Bremen“, o którego rekordowym biegu 
przez ocean donieśliśmy już onegdaj, wiózł ta- 
kiego właśnie pasażera „na gapę“. Jest to pe- 
wien Niemiec z Gdańska nazwiskiem Józef 
Batter. 

W czasie rekordowej jazdy „Bremen“ za- 
szedł ponadto komiczny incydent. Pewien mło- 
dzieniec nazwiskiem Robert Guise wsiadł na 
pokład parowca w porcie angielskim Southam- 
pion, mając zakupiony bilet do Cherbourga. Na 
tej krótkiej przestrzeni pomiędzy obu tymi rzu 
ci się ów młodzieniec z całym zapałem w wir 
życia nocnego ną pokładzie. 

Zmożony wreszcie nadużyciem alkoholu, Gul. 


se musiał? wkońcu udać się do kabiny. 
by  wytrzeźwiąć. W ten sposób prze- 
spał chwilę wjazdu i wyjazdu z Cherbour- 


ga. Gdy się obudził. dowiedział się z przeraże- 
wiem, Że okręt znajduje się na pelnym oceanie 
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w odległości wielu mil od Cherbourga, tak iż 
chcąc nie chcąc musiał odbyć podróż do Nowe 
go Jorku. Kapitan okrętu zarzadził przetrzyma 
nie „pasażera mimowoli* w szpitalu okrętowym. 


Miss Univers wróciła do Wiednia 


Onegdaj wieczorem wróciła do Wiednia nie- 
dawno wybrana na konkursie światowym w 
Galvestone „miss Univers" panna Liesl Gold- 
arbeiter, pochodzącą jak wiadomo, ze znanej 
rodziny żydowskiej we Wiedniu, Królowel pię 
kności urzadzili Wiedeńczycy niezwykle serde 
“wne i owacyjne przyjęcia. W rozmowie z 
dziennikarzami oświadczyła. miss Univers. że 
w Ameryce i Paryżu zasypywano lą formalnie 
szeregiem zaproszeń i ofert, co do których 
nie powzięła leszcze decyzji. Co się tyczy pla- 
nów na najblizszą przyszłość zamierza miss 
Univers przedewszystkiem wypocząć po tru- 
dach niezapomnianej zresztą i pięknej podróży 
do, Ameryki. W konkursie piękności w Deauvil- 
le nie weżmie miss Univers udziału, uważając 
ten turniej piękności za lokalną i prywatną Im- 
preze. Na turnięlu tym zmierzy się wegierska 
królowa piękności Boeske Słmoń nie z wybra- 
ną tego roku miss America  Reną Al- 
berg, lecz z panią Ellą Housen, która zostala 
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kapturowym i w związku z tym procesem po» 
ciągnięty został do odpowiedzialności przez ko 
misię śledczą sejmu pruskiego. W czasie docho 
dzeń okazało się wówczas, że dyrektor Bombe 
uchylił wbrew intencji rzadu pruskiego jawność 
procesu, czyniąc to jak twierdzą dzienniki lewi 
cowe, na polecenie urzędu spraw  zagramicz- 
nych. Także opinia publiczna miała dyrektora 
Bombego doprowadzić do wielkiego zdenerwo 
wania. Krążą niesprawdzone pogłoski. że zagł- 
niony popełnił samobójstwo, 


miss Americą w roku 1928. Pani Housen — O- 
Świadczyła w dalszym ciągu miss Univers == 
która zresztą Jest „uż mężatką, nie nosi Już ły 
tulu niss Amer ʻa a turniej piękności w Deatie 
oille rie może wę też zakończyć wyborem 
miss Univers. 


Gdy mistrz boksu staje się 
panem serca... 


Niejaka pani Fogarty wytoczyła mistrzowł 
bokserskiemu Gene Tunneyowi sensacyjny pro 
ces o odszkodowanie, który wywołał zrozumia 
łe poruszenie. Pani Fogarty domaga się od Tun 
neya, z tkórym utrzymywała stosunki w roku 
1925 pół miljona dolarów odszkodowania za 
rzekome przyrzeczenie, iż z nią się oženi. Sens 
sacyjna ta afera komplikuje się jeszcze I wsku 
tek tego, ż małżonek pani Fogaty, z zawodu ko 
miwolażer, również domaga się od Tunneya 
odszkodowania w wysokości pół miljona dola= 
rów, uzasadniając pretensję swą tem, że Tun- 
ney „skradł mu droga podstępu i pochlebstwa 
sympatję jego żony". Wyrok w tym sensacyj= 
nym procesie zapadnie dopiero we wrześniu. 
Oczekułą z niezwykłem naprężeniem miljono- 
we rzesze bywalców zawodów bokserskich. 
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W okresie bezlitosnej kanikuły, kiedy nor- 
iialny czlowiek taknie lodów i wody sodowej, 
a dziennikarz.. tematów do sensacyjnych ariy 
kulów, krakowscy dwaj panowie N, — 2 „(Glo- 
su) Narodu" i „Naprzodu“ rzucili się z niezwy 
kła żarłocznością na biedny sjonizm. W tej 
cnwili nie wiemy jeszcze, czy wobec tych na- 
paści nie zostanie w ostatniej chwili odwołany 
kongres zurychski, w każdym jednak razie ata 
ki obu panów N., względnie — powiedzmy — 
M., odezwą się z pewnością ważkiem echem w 
Zurychu. 


PIERWSZY PAN N. 


„Głos Narodu" ma preiensje du sionistów, 
Be w zbyt drobnej ilości emigrują do Palcsty 
ny. „Głos Narodu" przytacza cviry statystycz 
ne, boleje i ubolewa i ciągle przypomina nam 
nasz sjonistyczny obowiązek. 


"Wszystkie fe uwagł i przytyki są jednak 
zupelnie daremne. Sjorizm nigdy nie będzie 
postępował wedie życzeń i wskazówek antvse- 
mityzmu. Sjonizm fest wielkim ruchem ideo- 
wym, zmierzającym do stwerzenia żŻydosiwu 
Własnej siedziby narodowej, i iako taki poste- 
puje Ściśle wedle własnych praw Sweg» roz- 
woju. Są chwile wzmożonej emigracji, i su zno 
wa okresy kryzysu, lub — jak obecnie -— kon- 
Bolidacji placówek dotychczas stworzonych, 
bez chwilowej możności szybkiego budowania 
kowych placówek kolonizacyjnych. 

Wszelkie dygresje na ten temat ze strony 
tych albo owych żydożerców są nam serdecz- 
nie obojetne. Mogą sobie oni na temat sjonizmn 
wypisywać najdziksze nawet bzdury dla 
nas Jest to tylko swoiście pikantna lektura.’ 

Jeśli nawet odkrywają przed światem naj- 
większy nasz „grzech“, a mianowicie, że Pate- 
styna Jest dla nas rzekomo tylko parawanem dla 
"wzmocnienia żyd. idei narodowej — to i z tego 
zarzutu tyle Sobie akurat robimy co z zeszło- 
rocznego śniegu. Kto sam stoi na stanowisku 
narodowem, chyba najmniej ma prawa czynie- 
nia takiego zarzutu swemu bliźniemu. 


Te DRUGI PAN N. 


. „Naprzód" zamieścił wczoraj ariykuł pt. „Pa 
Jestyna krzyżowców a Palestyna  sionistów”, 
p rzadko spotykanej blazeńskiej głupocie. 

Wedle autora tego idjotyzmu przejęli Żydzi 
t za Palestyną dopiero od krzyżowców. 
To znaczy — w czasach Średniowiecza krzy- 
Żowcy chcieli zdobyć Palestynę, a obecnie prze 
jal sjonizm całą tę tęsknotę. Następnie autor, 
u którego niewiadomo co bardziej podziwiać: 
łego głupotę czy jego tupet, powtarza stary ko 
munat, że sjonizmowl chodzi tylko 0 „ułudę 
palestyńską", a nie o taktyczną Palestynę. 
Wkońcu oświadcza, że Palestyna to „pewien 
luksusowy objekt dla sjonistycznych snobów” 
oraz coś w rodzaju legji cudzoziemskiej dla 
„ładących tam łatwowiernych a ubogich". 

"Wielka szkoda, że ten głuptas nic nie sly- 
szał o ruchu dla pracującej Palestyny, w któ- 
rym biorą udział najwybitniejsi przedstawi- 
ciele socjalistycznej międzynarodówki. Wiel- 
ka też szkoda, że nic nie słyszał o sjonistycz- 
nych publikacjach Vanderveldego i MacDonal- 
da. 

Gdyby był coś o tem słyszał, literatura ka- 
nikularna w Polsce byłaby uboższą o leden 
aonsens. 


JESZCZE O PIERWSZYM PANU N. 


Podczas gdy drugi pan N; (powiedzmy M.) 
w napadzie szlachetnego altruizmu żądał one- 
gdaj amnestji dla sprawców ekscesów lwow- 
skich, pierwszy pan N. (powiedzmy M.) woła 
patetycznie: „żądamy procesu!" Zastosowanie 
bowiem amnestji wobec polskich akademików, 
oznaczałoby ustalenie winy tylko po stronie 
polskiej, — a tymczasem pierwszemu panu N. 
chodzi o to, aby wytoczono również proces Stu 
dentom żydowskim o znieważenie procesii. 
Wobec tego pierwszy pan N. odrzuca propozy 
cje drugiego pana N. 

Pozostawiając na boku tę polemikę dwóch 
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Agenci policji 


Donosiliśmy już o tragicznym wypadku, jaki zda- 
rzył się w Wilnie przy ul. Słowackiego — o zabiciu 
przez agentów policji kryminalnej spokojnego prze- 
chodmia Lejzora Rotsteima oraz o tragicznym prze- 
biczu pogrzebu zabitego Jak się obe.nie okazuje, 
istnicje podejrzenie, że zabójstwo Rotstcina było wy 
mikiem nietylko tragicznego nieporozumienia, że po 
pełnionc je bez żadnych najmniejszych podstaw, 
wprost z iekkomyślnoć ią karygodną urzędników po 
łicyjnych craz, że zabójstwu towarzyszyły ciekawe, 
tajemnicze okoliczności, nad których rozwiązaniem 
biedzi się obecnie policja śledcza. 

PRZEBIEG TRAGICZNEGO WYPADKU 


Około gcdz. 1 w mocy z 22 na 23 b. m. zamożny 
kupiec, handlarz leśny Leiżor Rotstein wracał przez 


* ulicę Słowackiego od swej małżonki, zamieszkałej 
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na letnisku w Zakręcie. Rotstein dokonał owego dnia 
w Zakięcia pewnei transakcji handlowej, posiadał 
przy sobie dużą sumę pieniędzy (około 2 tysiące 
dolarów i niósł zawiniątko z bielizną, które mu da 
ła żena. Kicdy znalazł się na ulicy Słowackiego, prze 
chodzący oki wywiadowcy Tyrkowski z kole- 
gą, powzięli co do niego podejrzenie, — jak donosi 
komunikat policyjny, — że jest to komunista, rozrzi! 
cający uictłu. Wywiadowcy wezwali go do zatrzy- 
mania się. Okciiczność, że Rotstein miał przy sobie 
większą sunę pieniędzy, skłoniła go widać do u- 
ważania nieznanych mu wywiadowców za bandy- 
tów. Rzucił się wtedy do ucieczki, a wywiadowcy z 
niewtelkiej cdłegłości strzelili do niego kilkakrotnie, 
kladąc go rupem na miejscu. 
CO MÓWI JEDYNY SWIADEK ZAJSCIA? 

Charakterystyczne szczegóły opowiada jedyny 
Świadek wypadku, doróżkarz żydowski, Abraham 
Löw (Krawiecka 4), który odwiózł Rotszteina oraz 
wywiadowców na Pogotowie Ratunkowe, Lów wi- 
dział, jak wywiadowcy gonili Rotsteima i jak w pew 
nym momencie Rotstein stanął i wyciągnął laskę do 
wywiadowców. Wywiadowcy stali tak blisko, że wy 
starczyło chwycić laskę i zatrzymać Rotstelna. Je- 
den z agentów strzeiłł w owej chwili kilkakrotnie, 
Rotstein padł, a agenci wsadzili go na doróżkę Lö 
wa i polecili mu jechać na Pogotowie Ratunkowe. W 
drodze jeden z agentów wysiadł Jakkolwiek wywia 
dowca zapisał sobie numer doróżki, to jednak Lów 
nie został dotąd wezwany na policję, celem złożemia 
zeznań. 


CO ZNALEZIONO U ROTSTEINA? 

Po tragicznym wypadku doniosła policja rodzinie, 
że w portielu zabitego znaleziono kontrakt kupna la 
st a w paczce bieliznę, O pieniądzach znalezionych 
u zmarłego, policja nie doniosła nic, Wileński „Tog“ 
donosi z pewnego źródła, że u zmarłego znaleziono 
sumę 120 zł. i żąda by stwierdzono, ile pieniędzy 
miał Rotsteim przy sobie, wracając ż Zakręcia. Wiary 
godne zeznania może w tej sprawie złożyć kapitam 
Metanowski, któremu Rotstein chciał bezpośrednio 
przed fatalnym wypadkiem wręczyć sumę 5.300 zł 
we formie zaliczki za kupno lasu. Kap. Metanowski 
nie przyjął iej sumy, darząc zaufaniem Rotsteina, 


CO STWIERDZIŁA SEKCJA ZWŁOK? 

We wtorek wieczór dokonano sekcji zwiok Rot- 
Steina. Sekcja wykazała, że Roistein otrzymał trzy 
strzały w serce z niewielkiej odległości, Pozatem le 
karze stwierdziii, że Rotstein mie mógł się zachowy 
wać niespokojnie na ulicy, albowiem w żołądku nie 
zawważomo ani śladu alkoholu. 

PRZEPISY REGULAMINU POLICYJNEGO 

Wedie regulaminu policii, nie wokro policjantowi 
zabijać podejrzanego osobnika, Może go wystrzałem 
z rewolweru w ostateczności umłeszkodłiwić, atoli 
mie wolno mu strzelać w miejsca, gdzie rany powo- 
duią śmierć, chyba w szczególnym wypadku konliecz 
ności obrony własnej. Wypadek taki mie zachodził, 
a jednak otrzymał Rotstein trzy strzały w serce z 
niewielkiej odległości. Pozatem nie wolno policit strze 
lać do przechodnia, którego winy nie stwierdzono. 


i kryminaineć zabijają przechodnia 


Wolno agentom policyinym strzelać dopiero. kiedy 
stwierdzili że uciekający jest bandytą i jego ucieczka 
zagraża życiu ludzkiemu. 

Warto pizytem zaznaczyć, że jeden z. wywłaGowia 
ców — sprawców tragicznego wypadku, jest ealed 
wie od kilku dni urzędnikim policji. 

CO PISZE PRASA WILEŃSKA O WYPADKU? 


Sanacyjny „Kurjer Wileński“ pisze w związku z 
powyższym wypadk'em pod adresem policji wiek 
skiej: LŚ 

Nagły napad nieznanych osobników w dodała 
ku na głuchej ulicy i w nocy każdego posiada» 
jącego broń, zmusiłby do jej użycia, zaś w bra 
ku jakiejkolwiek obrony kazałby "uciekać. Cóż 
zmaczy okrzyk, że jesteśmy policiantami — za po 
licjanta może się podawać każdy żbir £ jeżeli 
nie ma na sobie mundury niekoniecznie ma prze 
konać c tem każdego. 

Mnożące się napady nawet w biały dzień A 
przy najruchliwszych bodaj ulicach uaszego mia 
sta, tem większą obawą muszą napawać późnego 
przechodnia, szczególnie w odludnem  miejstm 
Powinien był to rozumieć fumłtcjonariusz połicji 
Śledczej, goniący za Rotsteinem i nie mógł prze, 
to użyć broni nie widząc właściwie z kim ma do“ 
czynienia, 

Władze Śledcze wdrożyły już dochodzeałe, 
celem ustalenia kto ponosi winę tego tragiczne 
go wypadku. W każdym bądź razie, naszem zda 
niem „wina zabitego jest tu żadna. Uciekał, bo 
nie wiedział, kto mu kazał się zatrzymać: poli- 
cjant rzeczywiście, czy bamdyta, chcący zo Qa 
grabić, 

Odpowiedzialność wyłącznie spada na faniscjo 
narusza, który nadużył prawa użycia broni, za 
bijając niewinnego człowieka, A jeszcze większa 
wina jest tych, któnzy widocznie nie pouczylł 
swego podwiadmego, jak się ma w takich wypad 
kach zachować i że strzełauie według widzimi 
się nie jest dozwolone", 

Witęńskie samacyjno-konserwatywme 
sze: 


„Słowo“ pi 


„„„Śkąd na litość Boską ia mam wiedzieć, ż6 
wywiadowca, który wyłazi z za węgła na pustej 
ulicy i woła na mnie* „stój“, jest wyrwiadowcą, 
a nie baudytą. Jeśli to iest dzień, to przyjnnuje. 
my z góry. że twarz każdego wywiadowcy Świe 
ci uczciwością | prawością, ale mroków nocy ta 
kie Światło nie przenika. Nie wykluczamy zupeł 
mie wypadku, gdy ktoś ulegający ustawicznym 
napadom zaredguje na takie „stój“ wystrzałem 
z rewolweru, a nie poddaniem się rewizji s Rozú 
miemy, że wywadowca może wyręczać pałicjan* 
ta muncurowego w zatrzymywaniu osób, tylko 
albo redczas dnia, gdy wywiadowca spokojnie 
i swol «dnie noże pckazać swói znaczek zatrzy- 
mywaneniy ubywatelowi albo w nocy tylko wte 
dy, gdy jest zupełnie pewny, że dany osobnik 
jest poszukiwanym przez niego przestępcą. Sta 
nowczo nie można dopuścić, aby wywiadowcy 
polkcyjni w nocy mogli zatrzymywać kogo się 
im podoba“. 

„Słewo” wyraża nadzieję, że władze ukarzą spra 
wcę zabójstwa niewinuego czlowieka 
„Dzienaik WłHeński" (endecki) donosi, że 

„Rotsteln w tragicznej chwili posiadał przy so 
bie z górą 2.000 dolarów i sądząc, iż ma przed 
sobą bandytów, począł uciekać. 

Bandzo ciekawe, odkąd to wywiadowcy mają 
prawo zatrzymywać na ulicy spokojnego prze 
ohodnia, a potem zabijać go, gdy ke nimi 
ncieka ?' [a 

Wileński „Tog“ i „Cat“ przynoszą -t wy. 
padku oraz oświadczenia członków rodziny Rotstet. 
na w sprawie pieniędzy posiadanych pnzez zabitego 
tragicznego wieczoru i domagają się w imię spokoju 
i pewności życia ludności, przeprowadzenia surowe, 
go śledztwa. 
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panów N. (M), która nas zupełnie nie obchodzi, 


musimy jedynie wyrazić podziw dla manjac- 


kiej konsekwencji pierwszego pana N. Pan 
ten nie chce w żaden Sposób zrozumieć, że nie 
można wytaczać procesów karnych uni zamy- 
kać gimnazjum, jeśli nie nastąpi żaden czyn 
karygodny. Pan ten w żaden sposób nie 
może zrozumieć, że hałasy podczas pauzy — 
takie, jakie zawsze podczas przerw szkolnych 
panują we wszystkich bez wyjątku szkołach 
na świecie nie stanowią żadnego przestęp- 
siwa karnego. Pan ten podejrzywa władze ił 
sądy polskie o jakąś specjalną przychylność 
dla Żydów, podczas gdy stan rzeczy dla ludzi, 


O ZZ. WE O ZE ZONA, 


niezamroczonych żydożerstwem, jest najzupeła. 


niej jasny. Bylibyśmy pierwsi, którzyby żąda 
li ukarania — i to przykładnego ukarania — 
Żydów winnych znieważenia procesii katolica 
kiej, Ale musiałoby to być znieważenie w zna< 
czeniu przestępstwa karnego, tzn. popełnione 
świadomie, w złej woli. Skoro, jak ustality wła 
dze lwowskie oraz ministerstwo spraw wew» 
nętrznych, o takiem znieważeniu mowy niema, 
przefo i wołanie pierwszego pana N. o proces 
przeciw studentom żydowskim, względnie « 
zamkniecie gimnazjum żydowskiego jest popro 
stu manjactwem czy też histerją antysemicką: 
(b) 


i 
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ARNOLD HOELLRIEGEL. 


„NOWY DZIENNIK", niedziela 28 VII 1929 


(en. Dawes honorowym doktorem Oxforda 


imponująca ceremonja w Sheidonion Theatre — Tam gdzie łacinę 
wymawia się z — angielska... 


„Czy czcigodne zgromadzenie zgadza się, by 
wielce znakomitemu mężowi, szanownemu Ca- 
rolus Gates Dawes'owi, posłowi Stanów Zjed- 
noczonych na dworze St. James, nadać stopień 
doktora prawa cywilnego honoris causa?" 

„Placet!' szepcze zgromadzenie doktorów i 
dziekanów w Oxford. Mówią uczeni ci panowie 
w kKredniowiecznych szatach „plajssit"*, bo w 
świętych tych halach wymawia się łacinę z an- 
gielska. Właśnie postawił to pytanie w tem sa- 
mem narzeczu lord Grey of Fallodon, kanclerz 
wszechnicy: czy generał Dawes ma zostać do- 
którem „in iure cevajlaj", in iure civili. 

LJ 


Znajdujemy się w Sheldonion Theatre, który 
nie jest oczywiście teatrem, ale stynną aułą uni- 
wersytetu w Oxford. Piękna barokowa budow- 
la pełna jest uroczystych ludzi. Wysoko w 
górze na galerji, pod wymalowanemi alegorjami 
sufitu („Prawda* obala potwory „Zawiści” i 
„Niewiedzy')—tłoczą się „undergraduates“. stu 
denci obojga płci. We wznoszących się amfitea- 
trale tzęedach błyszczą się zdobne szkarła- 
tem i fioletem płaszcze-peleryny akademickicM 
godności Przed każdym leży czworoboczny bi- 
ret, „tarcicę z zaprawą murarska“, jak mówią. Je 
dynie kanclerz nosi swój biret (ze złotym kuta- 
sem), wietrząc go tylko w myśl tajemniczych 
tradycyj w pewnych miejscach formuł i prze- 
mówień. 

Parkiet sali przeznaczony jest dla akademic- 
kich docentów i ustopniowanych trochę mniej- 
szej wzniosłości; szaty ich nie błyszczą tak ar- 
dzo. Widać tu liczne kobiety w akademickich 
talarach. Są też goście. Nie było łatwo otrzy= 
mać zaproszeniel. 

Widać liczne egzotyczne twarze. 
beduinów z typowym zwisającym 
głowie, poseł króla Wahabitów. 

Także tu, oczywiście — że tutaj jest Anglia, 
tzn. demokracja przez głosowanie. Jest to oczy 
wiście formalność, ale kanclerz w złotym talarze 
lord Grey, pyta za każdym razem akademicką 
„corvocatlo", czy się zatem zgadza, by gene- 
rał Daves — — 

Kanclerz wietrzy czapeczkę z kitą. „Placet!“ 
szemrze zgromadzenie. Teraz dopiero wpuszcza 
kanclerz środkowym krużgankiem długi szereg, 
na przedzie pedele z Iśniącemi maczugamii, wo- 
tem oficjalny mowca uniwersytetu, potem dłu- 
gi, długi szereg sławnych i wybitnych ludzi, 
którzy dziś otrzymać mają godność honorowych 
doktorów Oxfordu. 


Jest i szeik 
zawojem na 


ANDRE BIRABEAU. 


Niepełne szczęście 


— Mój drogi, — rzek? ów dzielny człowiek, — chę 
tnie żałujemy ludzi, którzy nigdy nie wygrywają głó 
wnego losu, ale cóż powiedzieć o tych, którzy umie- 
raig z przerażenia, gdy się dowńaduia, że wygrali 
główny los? Szczęście, którego mie można osiągnąć, 
jest tylko suem. Ale sny mają swój czar, Lecz niech 
pam sobie wyobrazi działanie szazęścia, które tylko 
dotyka naszej ręki, aby natychmiast gdzieś zniknąć, 
Zmałem tylko takie szozęście! 

Przykład z dziedziny materjalnej: Miałem trochę 
pieniędzy, lecz niezbyt dużo. Nagle odziedziczyłem 
po zmarłym wuju piękną willę, tutaj w Sainte-Croix, 
tę, w której obecnie mieszkam. „Willa Jules“, Nie 
znieniłem tej nazwy, chociaż nie uważam jej za bar- 
dzo ładna; mój wuj nazywał się Jules ż nazwał ją 
swem imieniem. 

Więc calkiem niespodziewamie odziedziczyłem tę 
willę nad Śródziemnem morzem. Suma szacunkowa 
wymoedła 250.000 franków. -+ Byłem w siódmem nie- 
bie! Jedno tylko gniewało mnie: okna, wychodzące 
ma morze, były bardzo małe, Postanowiłem powiek- 
szyć okna, aby mogło przez nie wnikać słofice | mor. 
skie powietrze. Gdy zaczęto rąbać pierwszy mun 


Co za poczet! Na przedzie kroczy poseł hl- 
szpański, Marques de Merry del Val. Potem ge- 
nerał Dawes, Dawes z płanu Dawesa. Potem 
mięszanina Mussoliniego I Otella, premier egipski 
Mohamed Pasza hahmud („ilustrissimus Moha- 
med Mahmud, satrapa* — nazywa go akade- 
micka łacina. Były wicekról Indyj, Viscount 
Chelmsford. Potem admirał j generał w szkarła- 
tnych płaszczach doktorskich na połyskujących 
ich mundurach. I uczeni profesorowie bratnich 
uniwersytetów brytyjskich, starzy panowie, prze 
ważnie z brodami z czasów wiktorlańskich. Z tru 
dem wspinają się o sztywnych nogach po stro- 
mych schodach ku fotelowi kanclerza, skoro tyl- 
ko orator skończył pełne pochwał nieduże prze- 
mówienie, każde słowo w angielskiej łacinie, 
a kanclerz rozpoczął po każdorazowym krótkim 
komplemencie łacińskim wypowiadać formułkę 
promocyjną. 

Wciąż oklaski w tej sali, za każdym razem. 
Jeszcze przed niewielu laty korzystali studenci 
na galerji z prastarego prawa wtrącania też 
w środek komplementów — krytycznych uwag i 
dowcipów. Tego niema już teraz. Musiało tu być 
przedtem o wiele krotochwiłniej w majestatycz- 


nej tej sali. 
* 


Kiedy po schodach wchodzi na górę lord 
Chelmsford, by przyjąć uścisk dłoni kancierza, 
na pamieć przychodzi mi inny wicekról Indvi, 
Curzon, który przy podobnej okolczności, posy- 
łając z tych schodów dumne spojrzenie na ga- 
lerjię w stronę studentów, powiedział do na- 
stępnego doktora honorowego w szeregu te sło- 
wa: 

„Dobrze to dla młodych chłopaków, że wi- 
dzą nas prokonsulami — -—!“. 

Był — jak wiadomo — trochę pompatyczny, 
ten lord Curzon. 

m - 


Jake wielu przyszłych wicekrólów Indyj sie- 
dzi tu właśnie teraz na galerji studenckiej w 
Sheldonian-Theatre, jak wielu satrapów Afryki, 
gubernatorów na Antyllach, premierów, wiel- 
kich poetów może, kształcących się tu teraz? 
Ggdy tak pozwalam oczom błądzić, zdają ml 
się te zacne Ściany amfiteatru gorzeć płomien- 
nemi głoskami wieszczącemi wszystkie te peł- 
ne chwały nazwiska starego Oxfordu. Shelley, 
Ruskin, Westey, Walter, Pater, Raleigh, Oskar 
Wilde, Cecil Rhodes! (Nikt nić zdoła wyliczyć 
ich wszystkich, tych nazwisk. Dwunastu history- 


cały dom się zawalił. Mój niewielki majątek zużyłem 
całkowicie na poprawienie odziedziczonego domu, 

lume przykłady moralnej natury: Moja matka! — 
Wszyscy starzy przyłaciele mojej rodziny mówią, iż 
miałem delikatną, uczuciową, godną ubóstwiamia ma. 
tkę. — Matkę, jaką życzyłyby sobie mieć wszystkie 
dzieci, Lecz wydając mnie na świat, zachorowała, Te 
siedem, czy osiem lat, które jeszcze żyła, były dla 
niej okresem cienpień cielsnych i zachowałem z nich 
w pamięci jedynie mocny zapach kreozotu. 

Następnie mój ojciec. Rozwiódł się z moją matką 
i prawie nigdy mnie nie widywał. Gdy matka umar- 
ła, natychmiast odesłał mnie do kolegium. Po skoń- 
czeniu kolegium musiał mnie zabrać do siebłe i był 
zdumiony, że posiada syna wcale niebrzydkiego, ani 
głupiego, Był zachwycony mma i wstydził się. Naj- 
piekiniejszem mojem wspomnieniem jest pewien wie- 
azór, podczas którgo siedzieliśmy, płacząc, maprze 
ciw siebie. Ojciec mój rzekł wówczas: 

— Proszę cię o przebaczenie. moje dziecko... ale 
zobaczysz! Zobaczysz! odzyskamy teraz czas 
stracony. 

W miesiąc później spotkał młodą kobietę, — za 
młodą dla niego! Zakochał się w niej. Moja obecność 
ciążyła mu, dlatego wysłał mnie do Niemiec, do 
Włoch., Nigdy już nie miał czasu na kochanie mnie. 

Lub pomówmy o przyjaźni. Jak wielu ludzi żali 
Się, iż nie spotkali nigdy prawdziwego przyjaciela! 
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cznych premierów angielskich wychowało jedno 
tylko „Christ Church College", posiadające o- 
koło trzydziestu dużych budynków szkolnych. Tu 
i w Cambridge kształciła się poprostu całą 
wczorajsza Anglja i przedwczorajsza). 


Ale człowiek, który rządzi Anglją dzisiejszą, 
Jako premier, pił gorącą wodę, zamiast herbaty, 
by móc w Londynie korzystać z nielicznych po- 
pularnych kursów kształcących. I ani Shaw, ani 
Wells, ani też Arnold Bennett nie przyszli z Ox- 
fordu, ani z Cambridge. 


Ceremonia posuwa się naprzód. Po przyzna< 
niu doktoratów honorowych następuje długie la- 
cińskie przemówienie, w której wspomina się 
zmarłych fundatorów, dobroczyńców i ozdoby. 
Oxfordu. Dlatego nazywa się to święto „Com- 
memoration",. albo „Commen“, w narzeczu stu 
denckim: święto pamięci. 


Po przemówieniu muszą studenci lub docenci, 
którzy otrzymali nagrody za rozprawy konkur= 
sowe lub utwory poetyckie, odczytać te rzeczy, 
w języku łacińskim, greckim, ostatecznie w «1- 
gielskim. Odznaczeni nagrodami zjawili się, co 
nie wyda się prawdopodobnem w Anglji, w jas- 
ne południe we frakach. 


Słyszymy: tłumaczenie utworu Yeatsa „Żase 
mucony pasterz* na język grecki (wymawiany 
z angielska — brzmi to dzikoł), rozprawę o Wil- 
łanie Mershal, pierwszym earl'u Pembroke —— 

Odznaczony nagrodą pamięci Qlodstone'a czys 
ta o politycznych celach radykałów parlamen- 
tarnych 1832-1865". 


Kiedy młoda pani, Phyllis May Hartnoll z St, 
Fugh-College (jedno z trzech nowych kolegiów 
pań) zaczyna czytać szesnastostronicowy poe< 
mat „Piaski Egiptu* — jest ona nagrodzonym 
poetą tegorocznym — zwiewam zwolna ku 
drzwiom. Ale przysłaję tu jeszcze I patrzę dłu- 
go. Co za wspaniałe głowy tad ławkami amfi- 
teatru. Ileż prawdziwej świeżości na galerji stud 
dentów! Cokolwiek możnaby powiedzieć o ans 
gielskich uniwersytetach, to przecież umiały one 
wychować piękne, mądre i godne pokolenia. 
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Poetka śpiewa głośno pieśń o wielkiej znikos 
mości. Wiersz opisuje chwałę i koniec Faraona 
i jak potem piasek Egiptu pokrył jego mogiłę. 
Piasek czasu czegoż nie pokruje on Jeszcze. Po 
tężny był i Farao i pełen blasku — — 


Ale przecież odchodzę, na długo przed szeg 
nastą stroną poematu. 
« 


Otóż i stoję przed zakratowaną bramą gmas 
chu, bo chcę zaczekać na uroczysty pochód, któd 
ry zjawi się wkrótce w bramie, by udać się na 
uroczysty obiad. Jestem tu w pośrodku starego 
Oxfordu, a więc wśród architektonicznego Świa< 
ta bajki bez przykładu. Naprzeciw mnie znajdu= 
je się najlepsza bibljoteka świata, Bodlela z pięa 
kną rotonda czytelni, „Radcliffe Camera". Tam 


Ja spotkałem kiedyś mojego przyjaciela. Było to w 
pewien piękny poranek kwietniowy, gdy akurat wy- 
chodziłem a dworca w Marsylji Do następnego pos 
ciągu miałem trzy godziny czasu. Niebo było bes 
chmurki, powietrze przeczyste Czy pan piła whi- 
sky? Ma taki smak, jak ów poranek. — Czułem stę 
świeżo ł lekko. Gdy schodziłem ze schodów dworco- 
wych, zauważyłem jakiegoś pana, który czynił to 
samo. Uśmiechnęliśmy się do siebie. Odczuwaliśmy. 
coś w rodzaju sympatji od pierwszego wejrzenia. 
Udaliśmy się do tej samej kawiarni. W godzinę późe 
niej nie mieliśmy pnzed sobą sekretów. Co to za ra= 
dość, odgadywać z pierwszych słów całą myśl towa 
rzysza i chcieć mu zawierzyć Swe najgłębsze święu 
tości! Przyjaźńl.,. 

— Nareszcie! — myślałem. — Cóż obchodzą mnie 
wszystkie dotychczasowe zawody, wobec tego, iż 
nareszcie znalazłem dozgonmego przyjaciela. 

Czas minął bardzo sabko, — jednocześnie wyciąa 
pnęliśmy zegarki z kieszeni... pojechałem da Paryża, 
on udał się okrętem do Indy}... 

Pomówmy o miłości, Byłem kochany przez Kobie- 
tę, którą kochałem. Było to w zeszłym roku tu, w 
Sainte-Croix. Przybyła. aby spędzić lato nad mos 
rzem. Uważalem ją za ladną: miała specjamy 
wdzięk, który nie opiera się na plękmości, ale który 
my u kobiet, które kochamy, uważamy za piękność, 
Później, ady ją poznałem, oczarowałR mie, A pe. 
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wznosi się „All Souls College“, tam „Braseńos- 
se College", „Hertford College“. Co za rojo- 
wisko gotyckich wierzchołków i wież! Spoglą- 
dam, w kierunku, gdzie wiem, że znajdują się Ba- 
liol, Trinity, St. John, same szare bloki kamie 
ni, kryjące wśród długich murów tak wspania- 
łe ogrody, a na stromych schodach tak szlachet- 
ne hale, tak wygodne komnaty mieszkalne, tak 
dobre potrawy gotujące się na średniowiecznych 
kominkach, — każde kolegjum, zarazem klasz- 
torem, szkołą. hotelem, rajem. | nad tem owe 
liczne wysokie wieże, a w oddali zielony rąbek, 
rozkoszne łąki nad dwiema rzekami Oxfordu, 
kraina sportu i wszełakich uciech lata. — Teraz 
właśnie wszystko to roi się życiem, bo w tym 
tygodniu z owem Świętem końcowem w Oxfor-, 
dzie pełno jest przybyszów; w każdem kolegjum 
tańczy się wieczorem, na murawie zacnych sta- 
rych dziedzińców pobudowano olbrzymie namio- 
ty na bał właśnie; samochody sumą tu i tam, a 
na rzece kołyszą się piękne czółna, w każdem 
spoczywa pysznie oparta dziewczyna, w każdem 
wiosłuje dorodny młodzieniec. 

Wszytsko to takie piękne nie do wiary. I za- 
możne. Raj młodości — dla bogatych. Lecz ist- 
nieje i Anglia biedaków. 


Pochód otwiera nadpedel ze złotą maczugą. 

Raz jeszcze widzę, jak przechodzi ta wielka pa- 
rada. Amerykański i hiszpański poseł, przyjazny 
‘Angliji dyktator Egiptu były wicekról, generał z 
białym pióropuszem zamiast doktorskiego biretu, 
ale w talarże na czerwonym mundurze. 
i Mówi coś we mnie; popatrz-no prędko i dobrze, 
oto mija cię jeszcze raz arystokratyczny, impe- 
rjalistyczny, wojenny świat, który zamierza się 
zmienić docna! 

Wiemy, że się zmienia. Życzę sobie tego. Ale 
wiem wszak, że była ona, ta wydelikacona, sil- 
na i godna Anglja kultury oxfordzkiej — piękna 
f zacna. 

Oko moje szuka ostro zarysowanej twarzy 
Karola G. Dawesa. Najciekawsza twarz w tym 
pochodzie uroczystym. Chciałbym wiedzieć, czy 
ten amerykański doktór honorowy Oxfordu u- 
wała, że Europa, Europeiczyków będzie żyć 
nadal. (Tłum Te) 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


„1000*: 1. Zakład dla dzieci umysłowo niedoro- 
zwiniętych w Otwocku koło Warszawy. 2. Co Pan 
rozumie pod „szkołami pomocniczemi”, nie wiemy. 
" 8. Odpowiedź znajdzie Pan w najbliższym Informa- 
torze gospodarczym, który ukaże się jednak dopie- 
ro w połowie sierpnia, po powrocie naszego refe- 
renta gospodarczego z urlopu. 

BO-LETNIA CZYTBLNICZKA „N. DZ.*: Może 
Pani uzyska informację w „Federation of Polish 
Jews of America“ 67 W. 113 th. New York. Może 
się Pani też zwrócić do Konsulatu Rzp. Polskiej 
w Nowym Yorku (w sprawie spadku) New York 
N, Y. 955. Third Avenue 57-th str.» Adresu związku 
piekarzy nie znamy. _ l czenia i już w okresie dwóch tygodni będą naj wraca do Warszawy około 1 sierpnia. mmm nie znamy, 
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Parlament framcuski ratyfikował nareszcie — 
jak wiadome — układ waszyngtoński nieznaczną 
bardzo większością głosów, przyjmując równocze- 
śnie rezolucję, że naród francuski podtrzymuje da- 
wng tezę łączności swoich długów wojennych z 
odszkodrwaniami niemieckiemi. 

Układ waszyngioński dotyczy spłaty długów wo- 
jennych, które Francja zaciągnęła w Ameryce. 
Skałdają się one z dwóch pozycyj, mianowicie z 
; wojennych zaciągniętych w latach 1917 - 
1919 przez ówczesnych ministrów skarbu Klotza i 
Rieve na sumę 2 miljardów 953 miljonów dolarów 
iz t zw. długu handlowego, wynoszącego 407 mi- 
ljonów dolarów. Pod tym ostatnim rozumieć na- 
leży sumę, którą Francja winna jest Stanom za 10- 
wary zakupione w r. 1919 przeważnie z demobi- 
lu amerykańskiego, a płatną w myśl ówczesnej u- 
nowy. w dniu 1-go serpnia br. W kwietniu 1926 ro- 
ku doszło pomiędzy otu państwami do porozumie- 
nia, czego wynikiem był układ waszyngtoński re- 
gulujący spłatę wszystkich tych długów. Strony 
zgodziły się w nim na połączeniu obu pozycyj w 
jedną całość oraz na rozłożenie spłaty na 62 lat 
z tem, jednak, iż układ ma być ratyfikowany naj- 
później do dnia 1-go sierpnia br. Gdyby zaś ratyfi- 
kacja nie nastąpiło, to jak wyrażnie oświadczył 
były prezydent Coolidge jeszcze w grudniu ubie- 
głego roku. Stany uznają umowę 2a nieważną i za- 
żądają wypłaty właśnie na ten termin przypada- 
jącego długu w wysokości owych 407 miljonów 
dolarów, co w przeliczeniu na franki wynosiłoby 
przeszło 10 miljardów. 

Dlaczego Francja nie ratyfikowała dotychczas 
nkładu, zwłaszcza, że przypadające z jego tytułu 
raty roczne punktualnie spłaca? Szeroka bowiem 
opinja francuska układu tego nie zaakceptowała, 
wysuwjąc tezę, iż Francja nie może więcej zapła- 
cić Stanom i Anglji, niż sama otrzyma od Niemiec, 
O tej jednak łączności długu franenskiego z od- 


„Agencja Wschodnia* donosi: 

W czasie, gdy koncesia Harrimana jest je- 
szcze przedmiotem rozpraw i polemiki praso- 
wej — sprawa gazyfkacji Polski wkracza już 
na realne tory. Przczyną szybkiego wywikłania 
się z trudności jest” bezsprzecznie fakt, iż w 
myśl ustawy gazyfkacyjnej samorządó (wo- 
jewództwom) przysługuje prawo udzielania kon 
cesyj gazyifkacyjnych, co w dziedzinie elekrry 
fikacji jest ustawowo zastrzeżone tylko dla 
Państwa. 

W tych dniach, jak już donosiliśmy, powró- 
cił z Paryża p. inż. Józef Konopka, dyrektor 
Zw. Gosp. Gazowni i Zakł. Wodociągowych, 
który w imieniu organizacyj samochodowych 
przeprowadził pertraktacje z firmami francu- 
sko-belgijskiemi, w sprawie gazyfikacji Polski. 
Pertraktacje te mają widoki pomyślnego zakoń 
czenia i już w okresie dwóch tygodni będą naj 
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Pod ciężarem długów wojennych 


szkodowaniami niemieckiemi Ameryka nie chciała 
słyszeć. 

Termin 1-go sierpnia 1929 r. się zbliżał. Francja 
miała do wyboru albo zapłacić natychmiast Sta- 
nom Zjednoczony m 10 miljardów franków, albo 
ratyfikować układ, tak dla niej niekorzystny. Wy- 
brała to drugie, równocześnie jednak w przyjętej 
przez parlament rezolucji wyraziła swój protest: 
przeciwko układowi. Pozostaje teraz jeszcze spra- 
wa przypadającej w myśl tego układu raty siers 
pniowej, wynoszącej 32 miljonów 600 tysięcy. dola- 
rów, Co czyni 812 miljonów franków. Zdaje się, iż 
Ameryka uzyskawszy rątyfikację całego układu, 
będzie w tym punkcie bardziej ustępliwą i Fran- 
cja uzyska prolongatę w zapłaceniu tych 800 a 
pów! franków. 

Problem długów wojennych nie jest tą umową 
wyczerpany Francja winaa jest ponadto Angliji 
600 miljonów funtów i spłatę tego długo regu- 
luje układ londyński z lipca 1926 roku. Anglja zno- 
wu winna jest duże sumy Ameryce, spłaca je re- 
gularqie, ale też z tego powodu czuje się pokrzyw- 
dzoną podziałem odszkodowań niemieckich. Plan 
Jounga przewiduje, iż 50 proc. ma otrzymać Fraa- 
cja i przeciwko temu wystąpił swego czasu w par- 
lamencie angielskim jeszcze przed mi ma- 
jowemi kanclerz skarbu w rządzie MacDonałda, 
Snowden. 


Zbliża się termin konferencji, która ostatecznie 
ma zlikwidować wojnę światową. Chodzi o polity- 
czny placet dla planu Jounga. Sprawa podziału 
spłat niemieckich będzie zapewne trudnym punk- 
tem konferencji, zwłaszcza iż jak donoszą depeszt 
właśnie Snowden ma przewodniczyć angielskiej 
delegacji. 

Dopiero na tem tle staje się nam bardziej zrozu- 
miałą śmiała inicjatywa Brianda zorganizowania 
34 państw kontynentalnych Europy w jedną go- 
spodarczą całość. 


Obok elektryfikacji — gazyfikacja 


Pertraktacie z ka ami anek ERA, 


prawdopodobniej slinalizowane. Firmy francua 
sko-belgijskie inwestują w gazyfikacji w Poł- 
sce w przeciągu pierwszych 5 lat około 20 mi- 
lionów dolarów z tem, iż kwota ta będzie się 
stale powiększać. 

W pierwszym rzędzie obejmie  gazyfikacja 
Zagłębia Górnego Śląska, województwo krukow 
skie i kieleckie. Gazu dostarczać będą polskie 
koksownie. W związku z tem rozpoczęto już 
budowę gazowni w Czestochowie a wedle pro- 
jektów i planów w pełni już przygotowanych, 
mają powstać gazownie we Włocławku, Gdyni, 
Bałymstoku, Kielcach, ewentualnie w Przemy- 
ślu. 

Dnia 24 bm. wyjechał p. dyrektor Konopka 
do Katowic, w celu porozumienia się na miej- 
scu z przedstawicielami przemysłu węglowego 
w oinawianej sprawie gasyfikacji. P. Koncpka 
wraca do Warszawy około 1 sierpnia. 


mieważ jestem mężczyzną, pożądałem lei, Miałem 
trudne zadanie do spełnienia, Kobieta owa była za- 
mężmą i na wskróś uczciwą... Podobałem ste jei — 
Waliczyta... Nagle, w połowie sierpnia, opuściła Sai 
` te-Croix. Uciekła. W kilka dni później otrzymałem z 
Londynu (tam mieszkała) wyjaśmiający list, w któ. 
rym pisała: 

— Pragnę zostać uczciwą kobietą. Nie chcę mie- 
kzkać dłużej w pobliżu pana i być załeżną od chwili 
słabości, czy czaru gwieździstej nocy. Będę się u- 
silnie starała o panu zapomnieć i mówię szczerze: 
ja sobie tego bardzo życzę. O ile mi się zaś to nie 
ude.. tak, o ile mi się nie uda, napiszę panu jedno, 
jedyne słowo: „Przybywaj!* — L na Boga, pan 
przybędzie!... 

Prosiła mnie jeszcze, abym nie starał się odnaleźć 
jej adresu. Ach! Wcale o tem nie myślałem, byłem 
pewien, że wszystko jest stracone i że znów szczę- 
ście tylko dotknęło mej ręki. Byłem kochany przez 
kobietę zamężną i wozciwą |... 


Sierpień się kończył; wróciłem do Paryża. Natu- 
ralnie nic o niej nie słyszałem, Znów nadszedł czer- 
wiec, zapakowałem moje walizy 3 udałem się do 
Sainte-Croix. „Wila Jules" otworzyła okiennice, 
gotowe na moje przyjęcie. Zaraz po przyjeździe, nie 
zdejmując ubrania podróżnego, obszedłem cały dom: 
wiatr zerwal w jednem miejscu sztukatprię, koniltu= 
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ry w spiżarni pokryły się pleśnią, oleandry w ogro- 
dzie pięknie się nozrosły. Nagle ujrzałem na ulicy W- 
stomosza, — Dziś nie mogę jeszoze mieć poczty, — 

pomyślałem; lecz mimo to otworzyłem skrzynecz 
kę pocztową. Znałazłem w niej list, dwa prospekty I 
gazetę. List był od miej. Krótki, cudowny list: jej na. 
wwisko, adres i jedno tylko słowo: „Przybywaj!” 

Jak już powiedziałem, byłem jeszcze w podróżnem 
ubraniu; udałęm się więc wprost na dworzec. Mol 
współpodróżni ` uważali mmie napewno za wariata. 
Przez całą bowiem drogę Śmiałem się, Myślałem o 
kozie pana Seguin, która się broniła przez całą noc, 
a rano pozwoliła się pożneć przez wilka. Dzielna, 
mała, uczciwa kobietka! Walczyła całą zimę prze- 
ciw miłości; na wiosnę nie miała już siły i sama przy 
wołała wilka... 

Z dworca udałem się wprost do niej. Byłem zasko 
czony obecnością męża i z trudem wyjąkałem jakieś 
kłamstwo. — Akurat przejeżdżam przez Lyon i chcia 
łem panią zobaczyć. — I ona musiała udawać zdu- 
mienie, Przez godzinę kteiliśmy z trudem rozmowę. 
Wreszcie mąż jej przeprosił mnie i wyszedt. Gdy 
tylko drzwi się za nim zamknęły, byłem już przy 
niej i chwyciłem ją w ramiona. W sekundę później 
otrzymałem silny policzek. Równocześnie zadzwo- 
niła. 

— Proszę wyprowadzić tego pana! 

Nieprzytomniy stałem na ulicy, przed jej domenn 


Przecież nie śniłem! Dostałem list od niej i był to 
napewno jej charakter pisma! Aby się raz jeszcze 
o tem przekonać, sięgnąłem do kieszeni i wyjąłem z 
niej ów list, Tak, napewno ona to pisała. Więc? Ko. 
biety są podłe... Lecz cóż robić, trzeba postawić nad 
tą historją wiełk! krzyż! Pogrzebać ten piękny senl... 

Jednocześnie z listem wyjąłem z kieszeni gazetę. 
Usiadłem na pobliskiej ławce i próbowałem czytać, 
aby o tetn wszystkiem nie myśleć, Lecz cóż tam 
znalazłem? 

Był wówczas czerwiec 1927 r., a gazeta zawierała 
wiadomości o końcu dyktatury generała Pangalosa 
i o śmierci Rudolia Vafentinnt.. 

pojnzałem na paginę: sobota 28 sierpnia 1926 r. 
Raz jeszcze obejrzałem ów list miłosny. Stempel po. 
oztowy nosił datę 29 sierpnia 1928 roku! 

20 siempnia 1926 r. zrana opuściłem Satnte-Crotx. 
Listonosz przechodził w porze obiadowej obok mel 
will i sądząc, że jeszcze nie wyjechałem, — wrzucił 
listy do skrzyneczki. Poczta czekała na mnie 10 mie 
sięcy.. Dziesięć miesięcy, to bardzo dużo dla kobile- 
ty. Nie chciała na mnie czekać tak długo, Tylko kOe 
zy, mój panie, a-może tylko jedna jedyna koza pana 
Seguin, walczą calą noc przeciw wiikowi, Mola by. 
ła już przed świtem zwyciężoma, a ponieważ mnie 
wówczas nię było, jestem pewien, że pożari ją inny 


g—— 


podatkowego 
Akoja Izby Przem.- Handi. w Łodzi wobec depre- 
gii konjunkturalnej 


Z Lodzi donoszą: 

Na konferencji prasowej — prezes Izby Przem.- 
Handl w Lodzi p. R. Geyer zanalizował poczyna- 
mia Izby w kierunku walki z kryzysem oraz plan 
Jzby w tej dziedzinie, Akcja Izby w pierwszym 
rzędzie skierowana była ku łagodzeniu nacisku 
podatkowego oraz ku uzyskaniu ulg podatkowych. 

Szczególną uwagę Izba poświęca zagadnieniom, 
związanym z organizacją eksportu i z jej inicja- 
tywy utworzony zostanie związek eksportowy 
przemysłu odzieżowego. Obecnie Izba przeprowa- 
dza szczegółową analizę stanu ryuku i warunków | 
produkcji w przemyśle włókienniczym, a to celem 
sprecyzowania konkretnych wniosków, dotyczą- 
cych djagnozy przeżywanej przez włókiennictwo | 
depresji konjunkturalnej. 


Rynek skórniczy 


W ostatnich dniach nastąpiła na rynku b 
tw ch pewna poprawa, spowodowana 
pe a przy słabej podaży. Wskutek bo- 
wiem zlikwidowania kilku eee i silnego ogra 
nfczenia pracy w pozostałych fabrykach, zabrakło 
niektórych SM) artykułów zasadniczych. Zauważyć 
należy ,że z istniejących obecnie jeszcze zakładów 
garbarskich zaledwie kilkanaście pracuje wzglę- 
dnie normalnie, Ceny skór twardych, wskutek pod- 
niesienia cen surowca, ostatnio zdrożały; obecnie 
notują za 1 kg. loco garbarnia: Pfeiffre krupony 
podeszwowe ciężkie Nr. 1 — 15,50, Nr. 2 — 12,50, 
srednie i lekkie 13 — 13,50, pasowe 15,20 — 16,70, 
napalane 14,60 — 16,00, karki twarde 8,60 — 9,30, 
boki podeszwiąne 6,55 — 7,80, branzłowe 9,00: 

, Temiera krupony ciężkie 12,65 — 13,25, średnie 
f jekkie 11,75 — 12,50, mondakowe 11,60, bardzo 
ciężkie 12,10 — 11,60, waszledry „F“ w połówkach 
1210 — 12,60, skóry podeszwiane Nr. 1 — 10,10, 
waszledry Nr, 1 — 1210, Nr. 2 — 1160, boki po- | 
deszwiane lekkie 9,60 — 8,60, karki średnie 810 — | 
1 


l © złagodzenie nacisku 
| 
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9,10. 

Warunki sprzedaży w garbarniach: 40 do 50 
proc. gotówką, resztu na weksle' do 4 miesięcy; 
wypłacalność jest bardzo słaba. Mnożą się prote- 
sty wekslowe. W ostatnich kilku miesiacach ogło- 
szuno cały szereg upadłości i nadzorów sądowych 
w hurtowniach i sklepach detalicznych skór. Dużą 
„bołączką przemysłu skór twardych jest wzmożo- 
ny import obuwia zagranicznego, zwłaszcza cze- 
skiego, który nietylko zdołał unieruchomić w dużej 
mierze krajowy przemysł obuwniczy, ale też daje 
się dotkliwie we znaki naszemu 
garbarskiemu zarówno w dziale skór 
jak i podeswwowych. 


e 


przemysłowi 
miękkich, 


WYKORZYSTANIE ENERGJI WODNEJ RZEK 
W CZECHOSŁOWACJI. Siły wodne rzek czesko- 
„słowackich nie były doląd brane pod uwagę, zę | 
względu na olbrzymie zapasy węgla w tym kra- 
ju. Obecnie jednak, gdy rozważane są szerokie 
plany, mające na celu stworzenie sieci kanałów, 
które „pozostawałyby w połączeniu z Dunajem, 
Elbą i Odrą, zwrócono większą uwag gę na możli- 
wość wykorzystania tej energji wodnej Siły te o- 
cenia się na 1,25 milj, HP. W najbliższych latach 
zyska Czechosłowacja przez regulację Mołdawy 
bowe 700 milj. KW. Prócz tego dostarczyć ma 
R Wag w Słowacji po uregulowaniu — 175,000 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę ródekcja nie odpowiada. 
a w oj 


Podziękowanie. 
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`" WPanu Drowi Henrykowi Weberowi w Wa- 
doiwicach składamy tą drogą najserdeczniejsze 
podziękowanie za zupełne wyleczenie naszego 
syna z ciężkiego zapalenia mózgu, jakoteż za 
bezinteresowna, pełną poświęcenia pomoc o ka- 


żdej porze dnia i nocy. ge porze ćma fnocy. > “Dröhlichowie. 
Sala Leibel Pesach Schips Leibel Pesach Schips 
Tarnów Jasło 


zaręczeni w lipcu 1929 r, 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 177g 
'Z okazji zaręczyn kol. PESACHA SCHIPS 
z Jasta z p. SALĄ LEIBLÓWNĄ z Tarnowa 
serdecznie gratulują 
Henryk Gans i Józef Krieger. 
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Echo dawno minionych czasów... 


Rzeszcwski sąd apełacyiny bedzie wkrótce rozpatrywał sprawe 
hr. Potockiego o pobicie 18-ietniego chłopca 


(Kor. w.) Rzeszów, % lipca. 

W najbliższym czasie odbędzie się w tutejszym 
sądzie okręgowym karnym, jako odwoławczym, 
rozprawa przeciw ordynatowi Potockiemu z Lań- 

cuta i tow. Tło lej sprawy jest niezwykle ciekawe. 
Niecodzienny ten wypadek miał wedle ustalenia 
Sądu I-cj instancji, opartego na zeznaniach świad 
ków i poszkodowanego następujący przebieg: 

W grudniu 1928 r. wiózł poszkodowany Edward 
Kużniar 10 skórek zajęczych z Soniny (wieś koło 
Łańcuta) do Łańcuta, które zabrali strażnicy dóbr 
hr. Potockiego, jako pochodzące z kradzieży. Prze 
ciw Kuźniarowi wdrożono. dochodzenia karne © 
zbrodnię kradzieży na skutek dniesienia karnego 
zarządu dóbr p. Potockiego, 18-letni sprawca kra- 
dzieży Kuźniar, dowiedziawszy się o wniesionem 
doniesieniu karnem, udał się do zarządu dóbr 
z prośbą o darowanie kary przez nieprzyłączenie 
się do postępowania karnego, Hr. Potocki zapro- 
wadził Kuźniara do stajen, gdzie uderzył go 3 ra- 
zy ręką w twarz i oświadczył, że nie przyłączy 
się do postępowania karnego i że mu karę poda- 
cuje, Ku zdziwieniu Kuźniara doręczono mu z po- 
czątkiem stycznia 1929 r. wezwanie do Sądu, wo- 
bec czego udał się znów do zarządu dóbr hr, Po 
tockiego i z pełnomocnikiem zawarł ugodę, iż za 
skradzione zające zapłaci mu 180 zł. Kuźniar wrę- 
czył zaraz pełnomocnikowi p. Potockiego 150 zł, 
a 30 zł zobowiązał się mu dodać. Po kilku dniach 
otrzymał Kuźniar wezwanie do p. Potockiego, któ- 
ry mu oświadczył, iż wie o wspomnianej wyżej 
ugodzie, a za powyższą kradzież „sprawi mu la- 
nie“. Kuźniar zgłosił się u hr. Potockiego po to 
„lanic“, które według jego oświadczeń miało być 
„dane“ 25 razy przed ukończeniem sprawy karnej 
a 25 razy po jej ukończeniu. Kuźniar prosił o 
mniej „dawek lania", lecz bezskutecznie, bo p. Po- 
tocki, chwycił go za rękę, zaprowadził go do są 
siedniego ciemnego pokoju i zamknąwszy drzwi 
tego pokoju pozostawił go tamże przez półtora go 
dziny. PO upływie tego czasu polecił p. Potocki 
Kuźniarowi rozebrać się do naga i przyjść do po- 
koju, w którym znajdował się wraz ze swoimi 
wczpółoskarżonymi: 24 lat liczącym Romanem No 
skiem i 30-letnim Stanisławem Rejmanemm, Kiedy 
Kuźniar znalazł się już we wskazanym przez Po- 
tockiego pokoju, położył się Kuzniar na polecenie 


Wybitne osobistości na posie- 
dzeniu Rady Jewish Agency 


Zurych, (ŻĄT). Jak słychać, na zebraniu inau- 
guracyjnem Agencji Żydowskiej wystąpią z prze- 
mówieniami prof. Albert instein, lord Melchett 
Sir Herbert Samuel, dAwigdor oGldsmid, Leon 
Blum, Louis Marshall, Feli Warburg, Oskar Was- 
serman, Dreyfus, Brodski, prof. Chain Weizman, 
Nahum Sokołow oraz rabin Uzjel. 

Przypuszczać należy, że na zebraniu tem wygło- 
si również przemówienie Chaim Nachman Bialik, 
który przebył ostatnio operację w Berlinie. 


Reprezentant żydostwa 
włoskiego w Jewish Agency 


Rzym. (ŻAT). Federacja gmin żydowskich we 
Włoszech wybrała jako reprezentanta żydostwa 
włoskiego w „Jewish Agency* prezesa gminy ży- 
dowskiej w Medjolanie p. Fryderyka Jarach. P. 
Jarach jest prezydentem „Włoskiej Federacji Me- 
talurgicznej* oraz „Lombardzkiego związku prze 
mysłowego'. Jako zastępcę p. Jarach'a wybrano 
profesora uniwersytetu rzymskiego p. Riocardo 
Bachi. 


Niesiychane wystąpienie 
ministra rumuńskiego 


Bukareszt. (ŻAT). Przed głosowaniem w parla- 
mencie rumuńskim nad projektem rządowym o 
gminach żydowskich doszło do ostrych ineyden- 
tów między posłami żydowskimi a ministrem wy- 
zmań dr. Wlad'em. W toku przemówienia posła 
Landaua, który ostro zwalczał projekt rządowy, 
zmierzający do rozproszkowania społeczeństwa 
żydowskiego, poseł żyd. Hoffmann, należący do 
rządowego stronnictwa zaranistów, stwierdził, że 
zarówno Żydzi zaraniści jakoteż sjoniści i Unja 
Żydów vumuńskich jest przeciwna projektowi rzą- 
dowemu, 

Wówczas minister wyznań dr. Wlad zawołał 
z miejsca: Komu się projekt rządowy nie podoba, 


| oskarżonego i wymiaru kary. 


Fotockiego na kanapie. Kiedy Kuźniar ad tą kar 
napą się tylko nachylił hr, Potocki oświadczywszy 
iż tak nie będzie, chwycił go za rękę i głowe, 
pizycisnął ją do poręczy kanapy, a następnie wziął 
głowę Kużniara między swoje nogi, a ręce Kuźnia 
ra przytrzymywal swojemi rękami wówczas je- 
den z reszty oskarżonych chwycił Kużniara za no» 
gi ,trzymejąc go za nie, zaś drugi na polecenie 
hr. Potockiego począł go bić trzciną po tylnej 
gołej części ciała, a hr. Potocki zachęcał słowami: 
„Silniej bij Staszek", Po „sprawieniu lania" poca- 
łował Kuźniar hr. Potockiego, na jego własne 
polecenie w rękę, a następnie hrabia Potocki zno- 
wu uderzył Kużniara kilka razy w twarz. Ból 
Kuźniara po tych uderzeniach w twarz i bicia 
trwał 17 dni, 

Oskarżony Br. Potocki tłnmaczył się, iż bił Ku- 
Źniara za jego zgodą í to z tej przyczyny, że Ku- 
Źniar pochodził z tej samej gminy co i on, wobeć 
czego uczynił to jaso jego opiekun, dbając o je 
go przyszłość i poprawę. 

Sędzia 1. instancji jednak nie uwzględnił tłuma= 
czemia oskarżonego iego i wymierzył mu 
karę 7-dniowego aresztu zamienionego na 70.000 
zł grzywny, przyjąwszy za okoliczność obciążają* 
cą to, iż hr, P. popełnił czyn graniczący ze zbros 
dnią ciężkiego uszkodzenia ciała i gwałtu publi» 
cznego przez czynienie przeszkód w używaniu 0- 
sonistej wolności, a uznawszy go winnym jed 
nie przekroczeń z par. 5, 411 1 par. 411 u. k (po- 
lecenie, by kogoś na ciele lekko uszkodzić itp, 
oraz lekkie uszkodzenie ciała). Reszta oskarżo- 
nych, a to Nosek i Rejman zostali też zasądzeni 
za przekroczenie lekkiego uszkodzenia ciała, a ta 
5-dniowym względnie 3-dniowym aresztem zamie- 
uionym na 35 zł względnie 30 zł grzywny. Ponad- 
to nałożył Sąd I inst. na oskarżonych obowiązek 
solidarnego zapłacenia poszkodowanemu Kuźnia- 
rowi 170 zł tytułem nawiązki za ból i 190 zł tyt 
kosztów postępowania karnego, 

Od wspomnianego wyroku, który wywołał zro- 
zumiałą sensację, wnieśli wszyscy oskarżeni od- 
wołanie, a rozprawa cdwoławcza wkrótce się od: 
będzie, Ludność Łańcuta, jakoteż sfery prawnicze 
oczekują wyroku apelacyjnego z wielkiem zainte- 
resowaniem, a to ze względu na osobę głównego 
(Rad.) 


DZIEN POLITYCZNY. 


Urlopy ministrów 

Minister spraw zegranicznych, p. A. Zaleski po» 
wróci z urlopu do Wurszawy w dn. 29 bm. Podse- 
kretarz stanu w tem ministerstwie p. A, Wysocki 
wyjedzie na urlop w sobotę, dn. 27 bm, 

W dniu 25 bm, przybył do Warszawy z Karisba* 
du minister przemysłu i Handlu, inż, Kwiatkowe 
ski, skracając swój odpoczynek, gdyż pierwotnie 
miał przybyć dopiero 5 sierpnia. Ze względu na 
przyjazd ministra przyspieszył również powrót do 
Warszawy szef jego sekretarjatu, p, Cz Peche i od 


poniedziałku przyszłego tygodnia adi urzędo* 
wanie. 


Podsekretarz stanu w ministerstwie spraw we» 
ks" pułk, Pieracki wyjechał w dniu 24 b. 

. do Lwowa, a następnego dnia udał się do Kry- 
TH gdzie spędzi urlop wypoczynkowy, 


może opuścić stronnictwo rządowe. Słowa te wy: 
wołały energiczne protesty na ławach stronnictwa 
rządowego, Na skutek tego incydentu posiedzenie 
parlamentu zostało przerwane na 10 minut. 


p 


0 SUBSYDJA RZĄDU  PALBSTYŃSKIMKO 
DLA SZKOLNICTWA HEBRAJSKIEGO. Jak do- 
nosi „Haarec”, egzekutywa sjonistyczna w Pale- 
stynie zwróciła się do rządu palestyńskiego z żą- 
daniem zwiększenia udziałi rządu w kosztach u- 
trzymania szkolnictwa bebrajskiego w Palestynie 
do sumy 30.000 f. szterl. W r. ub. rząd wyasy gio- 
wał na ten cel 12.000 f. szterl. 

WIZO, ORGANIZACJA KOBIET ZYDOWSKICH 
wniosła memorjał do sjon. Komitetu Wykonawcze 
Bo, w którym żąda nznania organizacji „Wizo* 
za integralną część Organizacji sjonistycznej i do- 
maga się wpływu na sprawy dotyczące kobiet i 
dzieci w Palestynie, 

W SZANGHAJU przeprowadził ostatnio akcję 
na rzecz Keren Hajesod dr. Benzion z Jerozoli- 
my W ciągu krótkiego czasu zebrano tam 2 tym 
E szteri 


a 
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Pierwszy Wysoki Komisarz Palestyny, Herbert a= 
mueł, weźmie prawdopodobnie udział w obradach 
Agencji Żydowskiej, 


P, Prezydent Rzplitej, prof. Dr. Ignacy Mościeki, witany jest przez całą 
budność z niezwykłym entuzjazmem podczas swych objazdów dzielmicy 
małopolskiej, , 


Wielki przyjaciel sjonizmu, sędziwy Lord Arłur Jaz 
mes Balfour — ciężko zaniemógł. Cały świat sjoni- 


Pod znakiem XVI. Kongregn Sjonkytmego >>> 77 


Foreign fioo, 
Sovember 2nd. 1919. 


Osa? LOFA Rothachila, 
a have mch pleńsufa in conveying to yon, @ 
Dahal? of mia Majesty'a Govarnuant. the following 
feciaration ot sympathy wita JSWiud Z10niSt mspirAtform 
Which das dean submitted to, ana approved Dy, ta Qadı 


Tis uajssty!a Qovarnmsnt ciar sim favour tàs 
sitaoliehmgnt in Palestine af a national noma fet tha 
Jawiah paople, And will waa Chair Dant andeavoura ŁO” 
facilitate tna achievement of thia object. it daing 
elaarly unduratood that nothing shall da dona uhich 
may prejudice ina civil and raligiowa righta oft 
axiating nan-Jewiah cammmitiaa in Palestina, or tha 
righta and political atatus anjcysd by Jews in any 
othar country" 

6 should ba grateful 1f ym eould bring ta 
Geclaraticn to the knowledga of the Zianiat Fedgratiene 


/ >» A 
Krop Map 
Prezydent Organ. Sjońskiej i przyszły prezy- Niezmordowamy przywódca Żydowskiego Funduszu 


deut Jewish Agency — prof. Chaim Weizmann Narodowego — M, M. Usyszkin. Pomniejszone facsimile Deklaracji Baifoura, 


z 
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- JAPONJA W ROLI POŚREDNIKA, 


Konflikt 
na Dalekim Wschodzie 


Pose? chiński w Tokio, Wang Jun Pao (na prawo) 
zwrócił się do japońskiego ministra spraw zagranicz 
nych, barona Shidehara, z prośbą o pośredniczenie 
między Chinami a Rosją. Baron Shidehara przyjął tę 


Va i misję, BORCH, konsul niemiecki w Pekinie, podiął się opie. 
VAVAVAVAVAVAVAVA „~ ki nad obywatelami rosyjskimi w Chinach, 


Amerykański sekretarz sianu Stim- W KARYKATURZE... 

son przyczynił się swoją energiczną Karachan jest obojętny na propozycje medjacyjne DIRKSEN, ambasador niemiecki w Mosłtwie, podjal 

akcja Aprpiczęci do EPEE e 7, 7 oliwy się opieki nad obywatelami chińskie! w Rosii,- 
onfliktu. 


ANGLJA—SOWJETY, 


DWA REKORDY ŚWIATOWE LOTU NA SZYBOWCU, 


ustalił przed kliku dniami podczas konkursu austriacki lotnik Kronfefd Sowiety powierzyły pertraktacje w sprawie nawią. 
(obrazek). Osiąwmął on na płatowcu bezsilnikowym wysokość 2050 me- zania stosunków dyplomatycznych z Anglja swemą 
trów i przebył dystans 150 kilometrów., — Na fotografii widzimy aparat ambasadorowi paryskiemu, Dowgalewskiemu. 


podczas siartowania, 


Wakże posiadacze aparatów detektorowych mogą 
słuchać audycyj radjowych na wilłegjaturze. 

Jeden z naszych czytelników przesyła nam na- 

stępujące uwagi: 
. Raujo stało się niezbędnym czynnikiem w na- 
szem życiu, nic więc dziwnego, że radjoamałlor, 
wyjeżdżając na wieś, pragnie i tam słuchać audy- 
cyj radjowych. Posiadajcą bowiem odbiorczą sta- 
cję radjową, nawet w najbamdziej ukrytym za- 
kątku, pozostaje w styczności z światem. W cza- 
sie niepogody zaś radjo ukróca wyczekiwanie na 
dni słoneczne. 

Budowa stacji odbiorczej na wsi przedstawia 
się odmiennie niż w mieście, już choćby z tego 
powodu, że wszystkie potrzebne przedmioty trze- 
ba sobie zawczasu przygotować, gdyż utensylja 
"r nabyć można tylko w większych ośrod- 

ach. 

Należy zatem przygotować: 50 m linki anteno- 
wcj ma antenę i 30—-40 m na odprowadzenie i uzie- 
mienie, 2 duże i 2 małe izolatory, kilka wtyczek 
bananowych, kilkanaście m zwykłego drutu że- 
iucnego, gruby pręt metalowy ma uziemienie, 
gwożdzie. 

Co do samego aparatu musi on być dostosowany 
do odmiennych warunków odbioru niż rzecz si 
wa w mieście, Niedawno opisał p, Dr. Dobodzyń- 
ski typ aparatu z aperjodycznem sprzężeniem ante- 
nowo- aparatowym, z płaskiemi cewkami koszyko- 


sprawdzić, czy posiadany aparat nie nadaje się 


od Krakowa, via Dobczyce) wcale dobre rezultaty. 

Przed swoją „willą“ przymocowałem koło drze- 
Wek na wolnej przestrzeni 2 żerdki wysokie na 15 
,m, w kierunku wschód-zachód i rozpiąłem jed- 
vożylową antenę długą na 50 m. Drut napiąłem 
niezbyt silnie, by go wiatr nie zerwał. Żerdkę od 
strony zachodniej umieściłem bliżej okna, aby od- 
prowadzenie nie było zbyt długie. (Aniena oraz 
odprowadzenie nie powinny dotykać drzew itp.). 
Następnie przeprowadziłem uziemienie. W piwni- 
cy wyłkopałem dół tak głęboko, dopóki nie nat- 
krąiem się na ziemię mokrą W dole tym zakopa- 
łem., trzepaczkę metalową owiniętą blachą oraz 
okręconą kilkakrotnie drutem antenowym. (Na 
Wsi modna też zrobić uziemienie w studni, prowa- 
dząc drut od aparatu pod ziemią rowkiem na pięść 
wykopadyci). ! 

Do datektora wstawiłem kKryształek marki „Neu- 
tron", Wymiemiam markę nie dla reklamy, lecz by 
zwrócić uwagę, że założenie dobrego a więc droż- 
szego kryształka jest konieczne, Taksamo słu- 
chawki muszą być najlepsze, bardzo czułe. 

Gdy wieczorem ukończyłem montaż anteny, z Za- 
Gowoleniem stwierdziłem, że słyszę bardzo dobrze 
Katowice. W porze późniejszej, po godzinie 21-ej, 
usłyszałem na innym guziczku koncert z Wiednia, 
zaś na guziczku sąsiednim uchwyciłem operę z 
Budapesztu. Dla „detektorowicza”, który dotych- 
czas audycje zagraniczne słyszał tylko podczas 
transmisji koncertów międzynarodowych, odbiór 
zagraniczny był miłą niespodzianką, Niestcty przy 
takim aparacie jak mój, czasem Budapeszt zakłó- 
ca Wiedeń lub odwrotnie, Wad tych nie posiada 
prawdopodobnie aparat bardziej precyzyjny. 

Niemniej okazuje się, że i na prowincji można 
słuchać na detektor, przy sprzyjających  okolicz- 
nościach zewnętrznych i „wewnętrznych. 

Uziemienie anteny po audycji przeprowadzam w 
ten sposób, że antenę z ziemia łączę zapomocą 
rurki ebonitowej wyłożonej wewnątrz metalem. 

E T. 
— R 


Program stacyj radjofonicznych 
Sobota, 27 lipca 


Kraków (3128) 15:40 Kom. gospodarczy i lotn. 
meteor. 16/30 Koncert plyt gramol. 1725 Odczyt 
pt: „Sztuczne chłodnictwo", wygł. inż. Drzewiecki 
1750 Komunikaty PWK. 18 Audycja dla młodzie- 
ży: Sceny ze „Snu nocy letniej“ Szekspira. 19 Roz 
maitości, komunikaty. 1956-20 Sygnał czasu, Hej- 
nał 2005 „Przegląd polityki zagran. ubiegł. ty- 
godnia', wygł. dr. J Reguła. 2030 Koncert wiecz. 
z Warszawy. 2245 Muzyką laneczna z dancingu 
„Oaza“ w Warszawie, 

Warszawa (1411.7) 1615 Kącik artystyczny — 
występ W. Jasirzebca z Gongu. 17'25 Alchemia i 
aichemicy — inż. J. Alichniewicz. 20'30 Koncert po 
pularny. 

Katowice (408.7) 20:30 „Czarodziejskie skrzyp- 
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Wiadomości z kraju 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 
w Wadowicach 


Z Wadowic piszą nam: Dnia 25 bm. zaszczycił 
nas przejazdem przez Wadowice P. Prezydent pe 
czyj litej, któremu ludność miejscowa  zgoto- 
wada aże (b przyjęcie. O godz. 2 popoł. P. Pre- 
zydent w otoczeniu świty wysiadł z auta, wstępu- 
jąc w pięknie umajouą bramę triumfalną, gdzie o- 
debrak raport od dowódcy 12 pp. płk. Jaklicza, na- 
stępnie przeszedł przed kompanją honorową 12 p. 
p przy dźwiękach hymnu państwowego. Z kolei 
powitały P. Prezydenta miejscowe delegacje, a w 
szczególności burmistrz miasta p. Teofil Kiuk, 
miejscowy rabin z rodałami Tory w ręku, p. dr. 
Schorr zastępca nieobecnego prezesa kahału i in- 
ni. Wzruszającym był moment deklamacji na cześć 
P. Prezydenta i obsypanie Go kwiatami przez azie- 
ci szkolne. Po entuzjastycznycn okrzykach, P. Pre- 
zydent opuścił Wadowice pięknie udekorowaną 
wdicą Mickiewicza w towarzystwie p. starosty dna 
Dynowskiego i komisarza PP. na m. Wadowice. 
e 


Z Partyni (pow. Radomyśl Wielki) piszą nam: 
Ludność wieje) wioski, w której P. Prezydent 
Pańsiwa wedle programu nie miał się zatrzymać, 
postanowiła za inicjatywą p. Ch. Ratha, dzierżaw- 
cy dobra Partyni, mimo to uczcić ze swej strony 
dostojnego Gościa, W tym celu zbudowano bramę 
triumfalną a ludność oczekiwała przejazdu P, Pre- 
zydenta. Na widok bramy triumialnej polecił P. 
Prezydent zatrzymać samochód i przyjął bukiet 
kwiatów od 5-letniej Lonusi Gulównej, wnuczki P. 
Ratha, ucałowawszy ją w czoło. Wśród serdecz- 
nych okrzyków, udał się P. Prezydent w dalszą 


drogę. 
Największy wodociąg w Polsce 


W obecności przedstawicieli władz państwowych 
samorządowych, kolei, przemysłu i szeregu orga- 
rizacyj społecznych odbyła się uroczystość po- 
święcenia budowy państwowego wodociągu w 
Moczkach, mającego zaopatrzyć w wodę Górny 
Śiąsk i Zagłębie Dąbrowskie. 

Budowa wodociągu, tj. prace przygotowawcze 
rozpoczęły się już w kwietniu br. i trwają w ca- 
łej pełni zatrudniając przeszło 500 osób. 

Jaz, czyli ujęcie wody, zostanie wybudowany 
poniżej mostu kolejowego. 

Będzie to, największy wodociąg w Polsce, mogą- 
cy w razie potrzeby zaopatrywać w wodę nietyl- 
ko Górny Śląsk i Zagłębie węglowe, lecz także in- 
ne powiaty, co niewątpliwie z czasem nastąpi. 

Kosztorys robót, który prawdopodobnie ulegnie 
zwyżce, obliczono na 17 miljonów zł. W tym roku 
rząd na budowę wodociągu przeznaczył 5 miljo- 
nów zł. Termin budowy obliczono na lat 5, choć 
rie jest rzeczą wykłuczoną, że wodociąg wcześniej 
zostanie wykonany. 


Czy to prawda? 

Warszawski „Robotnik“ podaje następującą wia 
domość pt.: „Kto to taki?": 

„Pewien wysoki, bardzo wysoki dygnitarz poli- 
cji państwowej spoliczkował w przystępie dobre- 
go, a podnieconego alkoholem humoru, kelnera 
w nocnej restauracji... 

Stało się, 

Po pewnym czasie było przyjęcie u wybitnej 
cudzoziemki. Pośród gości znalazł się i nasz dy- 
gnitarz, 

Podano do stołu. Usługujący kelner restauracy|- 
ny ominął raz i drugi dygnitarza przy roznosze- 
riu półmisków, Pani domu to zauważyła. Spytała 
kelnera: „dlaczego?“ Kelner odpowiedział: „ten 
pan spoliczkował bez powodu i bezakrnie mego 
kolegę: nie chcę mu podawać“. 

Ano, dobrze, Dygnitarzowi podawała osobna słu 
żąca. Mało kto zauważył zajście. Był spokój, Mi- 
rął znowu pewien czas. 

W innym znowu domu arystokratycznym — (pol 
skim) odbywał się obiad uroczysty. Uczestniczyła 
w nim wybitna cudzoziemka, uczestniczył i dygni- 
tarz, Dygnitarz miał podać ramię do stołu cudzo- 
ziemce. Ale cudzoziemka oświadczyła: „nie po- 
dam ręki człowiekowi, który policzkuje kelnera, 
| en AEO CE | z 
ki“ oepretka Offenbacha. 

Wiedeń (516.3) 20 Wieczór poświęcony pamięci 
Jerzego Courtegine'a (Trzy jednoaktówki). 

Lipek (250) 20 „Der Góttergatte* operetka w 2 
aktach Lebara. 

Daventry (479) 20'45 Koncert kameralny., 


chociaż wie, że kelner obronić się nie mołe“, 

Czy to bajka, czy też prawda?* 

Komenda policji w Warszawie ogłosiła oświad- 
czenie, iż przeprowadzi śledztwo w tej sprawie. 
W razie nieudowodnienia winy wysokiego komi- 
sarza, o którym „Robolnik: 'pisze, komenda wy- 
toczy „Robotnikowi' proces, 


BE o, 
Rzeszów. (Kor, wł.) Wyjazd ta XVI Kongres 
sjeński, — Odznaczenie werkmistrzu elektrowni, » 


Bip. M_E. Riegelhaupt, 

Dnia 2t bm. wyjechała do Zurychu na wszech- 
świalową konferencję „Wiza“ oraz na XVI Kon- 
gres sjoński p, Anna Kohanowa, a to w charakte- 
rze delegatki „Wiza“ względnie zaslępczyni dele- 
gata na XVI Kongres. | 

Z okazji odzyskania Niepodległości Polski roe- 
dzielił Związek Elektrowni Polskich 7 odznaczeń 
dla najbardziej zasłużonych pracowników elektro- 
wni. Między innymi otrzymał wspomniane odzna- 
czenie werkumistrz tutejszej elektrowni miejskiej 
p. Mikołaj Chłoda. Z tej okazji odbyło się onegdaj 
uroczyste wręczenie odznaczenia w obecności wio 
lu radnych miejskich i grona urzędniczego elektro 
wni. 

Dnia 20 bm. zmarł po długiej chorobie błp. Men- 
čel Emanuel Riegelhaupt absolwent filzotji uni- 
wersyiełu Jana Kazimierza we Lwowie, przeżyw: 
Łzy 27 lat, W czasie swych studjów uniwersytęc- 
kich poświęcił się błp. Riegelhaupt gorliwie prea- 
cy samopomocowej dla żyd. akademików, tak na 
terenie Lwowa jak i Rzeszowa, kierując przez ja- 
kiś czas tut, oddziałem tow. żyd. akad „Ognisko”. 
Przez swą uczciwość i nieskazitelność charakteru 
zjednał sobie uznanie i szacunek wszystkich kole- 
gów, toteż przedwczesna śmierć wzbudziła żal i 
współczucie u całej żydowskiej młodzieży akade- 
mickiej. Cześć Jego pamięci! 


ZAKOŃCZENIE MIĘDZYNARODOWEGO KON- 
GRESU CHIRURGÓW. Onegdaj nastąpiło zakoń- 
czenie obradującego w Warszawie 8. międzynaro- 
dowego kongresu chirurgów, w którym wzięło u 
dział blisko 700 delegatów z wszystkich części 
świata. W ciągu 4 dni obrad kongresn odbyly się 
awa zebrania plenarne i 5 zebrań naukowych, na 
których rozpatrywane były takie tematy jak: „Przy 
czyna i mechanizm zatorów pooperacyjnych”, „I.e- 
czenie choroby Basedowa drogą operacyjną" itd. 
W ciągu zjazdu uczestnicy zwiedzili cały szereg 
szpitali warszawskich oraz asystowali przy poka- 
zowych operacjach. Onegdaj w godzinach poran- 
nych odbyło się ostatnie posiedzenie naukowe na 
temat „Operacja stawu biodrowego", który wygło- 
sił Dr. Ashurot z Filadelfiji. 

DZIWNE POSTĘPOWANIE POLICJI w RUDNI 
KU N/SANEM. Z Rudnika nad Sanem donoszą nam 
że dnia 16 bm. przybył tam rabiņ S. B. Weiss ze 
Lwowa, delegat centrali Żyd, Fund, Narodowego 
na wschodnią Małopolskę, celem wygłoszenia re- 
feratu w bóżnicy, Miejscowa policja, jak się zdaje 
za poduszczeniem moszków, nietylko zupełnie bez- 
prawnie zakazała wygłoszenia mowy, lecz nadto 
wkroczyła z najeżonemi bagnetami do bożnicy, a 
rabina Weissa traktowała jak jakiegoś bolszewi- 
ka. Zastępca starosty, u którego nazajutrz inter- 
wenjowano, wyraził największe zdumienie z powo- 
du tego postępowania policji i wydał odpowiednie 
zarządzenia, 

KOMPROMITUJĄCA AMNESTJA. W głośnej 
'skandalicznej sprawie artystki warszawskiej p. 

Marji Gorczyńskiej, skazanej przez sąd koleżeński 
Związku Artystów Scen Polskich, na rok zawie- 
szenia w prawach członkowskich, nastąpił osta- 
tnio nieoczekiwany zwrot: — amnestja. Zarząd 
ZASP-u, z okazji setnej rocznicy śmierci ojca tea- 
tru polskięgo Bogusławskiego, skasował poprze- 
dni wyrok i przywrócił p. Gorozyńskiej prawa 
członka. Prasa warszawska piętnuje w ostry spo- 
sób tę błazeńską amnestję. 

ANTENY RADJOWE SZPECĄ DOMY. Rada ar- 
tystyczna magistratu warszawskiego wystąpiła do 
inspekcji, budowlanej o uregulowanie sprawy u- 
mieszczania anten radjowych na dachach kamie- 
nic. Rada stwierdza, że dotąd anteny umieszczane 
są bezplanowo, często nawet na nieobciosanych 
drzewcach, które szpecą dachy, obniżając w ten 
sposób wygłąd estetyczny miasta. Rada wnosi, by 
nowe przepisy nakazały umieszczanie anten jak 
najdalej od frontonu domów, wychodzących na u- 
Ecę. 

WARSZAWA PRZECIW HAŁASOM ULICZ- 
NYM. Oddział ruchu kołowego w Warszawie za- 
leci} posterunkowym P, P. nakładanie mandatów 
karnych na szoferów, którzy używają wbrew za- 
kazowi sygnałów syrenowych, bądź też trąbią ha- 


łaśliwie w <zasie postoju dla przywołania wła- 
ścicieli aut itp Za potęgowanie szumu ulicznego 
będą szoferzy płacić kary judnozłotowe. 

- ILE WARSZAWA PIJE w CZASIE UPAŁÓW? 
Wedle obliczeń statystyków, w Warszawie w 
czasie jednego dnia upalnego skonsumowamo za 
875 tys. zł napojów, jak woda sodowa, kwaśne 
mieko, piwo, wody. Oprócz tych „demokratycz- 
nych“ napojów skonsumowano conajmniej za 1000 
zł rozmaite mazagrany, lemonjady, itd. A więc 
blisko pół miljona zł wydano w Warszawie w 
czasie jednego dnia upainego. Gdzie są teorje le- 
karzy o szkodliwych skutkach nadmiernego pi- 
kia w czasie upałów? > 

LICYTACJA CYGARA CADYKA. Z Aleksamdre 
wa pod Łodzią wyjeżdżał niedawno na kurację 
do Marieubadu cadyk aleksawdrowski, Na dworcu 
pebrało się kilka tysięcy chasydów, żegnających 
swego cadyka. Naczelnik stacji zdołał atoli utrzy- 
mać porządek na małej stacyjce i ze szczególną 
uprzejmością zajął się osobą cadyka. W dowód 
(wdzięczności ofiarował mu cadyk cygaro. Kiedy 
pociąg z cadykiem ruszył, chasydzi. zaproponowa- 
Mh naczeinikowi kupno cygara, ofiarowując setki 
złotych. Na stacji odbyła się formalna licytacja. 
Ale naczelnik zachował cygaro na pamiątkę i od- 
mówil sprzedaży, k 
s KRADZIEŻ W „AGUDZIE*. Do iokalu „Agu- 
dy“ w Warszawie przy ul. Granicznej 8 włamali 
się niewykryci sprawcy, którzy po rozbiciu sza- 
fy skradli 80 dolarów i kilkanaście złotych. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W. STOCZNI 
GDAŃSKIEJ. W czasie wprowadzania ładunku że 
laziwa na parowiec handlowy „Lódź“ urwał się 
jeden z dźwigów ciężarowych, który zdruzgotał 
robotnika żydowskiego Hermana Bluma. Stan ran 
nego jest beznadziejny. 

CYGANIE SKUPUJĄ DUKATY. Z Warszawy 
donoszą: Domy bankowe i kantory wymiany stoli- 
cy odwiedzane są ostatniemi czasy przez cyganów, 
którzy czynią zakupy starych monet dawnej mo- 
narchji austracko- węgierskiej, tzw. dukatów au- 
strjackich. Jak się okazuje, interesy giełdowe cy- 
ganów pozostają w związku z akcją państwowego 
banku emisyjnego na Węgrzech, w kierunku two- 
rzenia zapasów złota. Bank ten płaci za dukaty au- 
strjackie bardzo wysokie ceny z tego powodu, iż 
odznaczają się one bardzo dobrą jakością złota. 
Głównymi dostawcami dukatów są cygani, którzy 
zakupują je w wszystkich państwach ościennych. 

ATAK SZCZURÓW. W czasie badania kanałów 
w Warszawie, robotnik Stanisław Raszewski od- 
dalit się od swych towarzyszy i został zaatakowa- 
ny przez olbrzymie stado szczurów. Zwierzęta 
zwabione światłem rznciły się na, robotnika, gry- 
ząc go i raniąc straszliwie. Na szczęście rozpa- 
czliwe krzyki posłyszeli inni robotnicy i pospie- 
szyli Raszewskiemu z pomocą. Wyprowadzony 
z kanału Raszewski wyglądał strasznie, Odzież 
pedarta prawie zupełnie, gumowe długie buty, 
których robotnicy używają przy pracach w kana- 
łach pocięte na sito ostremi zębami szczurów, 
z twarzy, rąk i prawie całego ciała sączyła się 
krew. Raszewski doznał przytem wstrząsu nerwo- 
wego. Na miejsce wypadku wypuszczono siorę 
toxterierów, które po kilkugodzinnej walce uśmier 
ciły około tysiąca szczurów. 

STRASZNY CZYN PIJAKA, Onegdaj wydarzy- 
ła się w Warszawie przy ul. Łódzkiej 10 krwawa 
zbrodnia, która pociągnęła za sobą dwie ofiary 
w ludziach. W domu tym mieszkała hamndlarka 
Władysława Górnikowa wraz z swoją córką Ade- 
lą. W tym samym domu mieszkał w swoim cza- 
sie robotnik nazwiskiem Ciołek, który utrzymy- 
wał bliższe stosunki z córką Górnikuwej, która 
w niedalekiej przyszłości miała zostać matką. 
Wczoraj przybył Ciołek do mieszkania Gróników 
i w czasie ostrej sprzeczki wyjął wer | dwo- 
ma strzałami położył Adelę Górnikową trupem, 
następnie oddał dwa strzały do matki, które były 
również celne. W stanie ciężkim odwieziono Wła- 
dysławę Górnikową do szpitala. Szalonego pijaka 
aresztowano i osadzono w więzieniu 

ROBOTNIK W FARBIARNI WPADŁ DO KÒ- 
TŁA Z WRZĄTKIEM. Onegdaj w nocy wybuchł 
pożar w farbiarni Schleinfarbera w Łodzi przy ul. 
Północnej 24. Pożar przerzucił się szybko na 
wszystkie sale fabryczne, wywołując panikę wśród 
wszystkich robotników. Podczas akcji ratowniczej 
jeden z robotników Rudolf Schmidke, zam. na 
Chojnach, stojąc na drabinie z hydrantem, stracił 
równowagę i runął do kotła z wrzątkiem. Prze- 
wieziony do szpitala w parę godzin zmarł. 


INFORMATOR WOJSKOWY. 

| „0. S. DĘBICA". Zasadniczo należy stawać przed 
tą Komisją poborową, przed którą się już raz stą- 
Wato. Może jednakże Konsulat za przedłożeniem 
odpowiednich zaświadczeń „uniwersyteckich dać 
odroczenie. 


O A NOOO Z R. O OOOO W Z AA OZAWY RO AR ZZA WAZY Z Z EA, 


„NOWY DZIENNIK“, niedziela 28 VII 1929 


W Paryżu żyje człowiek, który, może się poszczy. 
cić niebylejakim rekordem, bo... uczciwości, Jest 
to dziś 70-letni były żołnierz gwardji republikań- 
skiej, Jan Pappi, Korsykanin. W ciągu swego dhr- 
giego życia Pappi aż 33 razy dał dowody niezwy- 
kłej uczciwości, znajdując cały szereg rozmaitych 
cennych przedmiotów, portfeli z znacznemi kwo- 
tami pieniężnemi, które z niezłomną prawością od- 
dawał roztargnionym wiaścicieiom, 

. — Pierwszy raz, — opowiada Pappi — zdarzyio 
się to w 1894 roku. Znalazłem na ulicy damską to- 
rebkę a w niej94,500 franków i 20 centymów. By- 
ła to suma olbrzymia — na owe czasy, kiedy... 
szklanka wina kosztowała.. 5 centymów, wzdy- 
chając melancholijnie — dodaje Pappi. — Zanio- 
słem ją do komisarjatn. Właścicielka odnalazła się 
wkrótce, Była to żona wielkiego na owe czasy 
polityka... Dostałem nagrodę 2000 franków. Od tej 
chwili zaczęły mi raz po raz wpadać w ręce roz- 
maite zgubiowe rzeczy. Możnaby, przypuszczać, że 
wiedziały do jak odpowiednich trafiają rąk — fi- 
lozofuje stary poczciwina. y 

-— W teatrze St. Martin znalazłem pod: krzesłem 
irzy razy różne portfele. Były tam spore sumvi. A 
co najdziwniejsze, że właściciele stale meldowali 
o kradzieży, lub zgubieniu w zupełnie innem miej- 


Rekord uczciwości 


scu. Niezawsze jednalć spotykałem się z prawdziwą 
wdzięcznością ludzką, Na owe czasy, jeszcze nie 
było przewidziane, że otrzymuje się „znaleźnego” 
określony procent wartości odzyskanej... Więc też 
czasami dostawał w nagrodę za swoją uczciwość 
albo... uścisk ręki, albo... grosze. Pappi znalazł kie- 
dyś piękny sznur pereł, wartości kilkuset tysięcy 
franków... Zgubiła go bardzo znana, aktorka pary- 
ska. Kiedy odzyskała swe perły... straciła przytom 
ność z radości. Stary Korsykanin dostał w nagro- 
dę mocnego całusa... „To nie było najgorsze — 
przyznaje Pappi — zwłaszcza, że inni drogo za ta 
płacili“... 

Ale najzabawniejsza historja przytrafiła się „re- 
kordziście uczciwości“ z pewnym * panem, który 
zapomniał na ławce w parku.. portfel z obliga- 
cjami państwowemi na sumę 52 tysięcy franków. 
Właściciel cennego pakietu mieposiadał się ze 
szczęścia, kiedy mu zwrócono portiel. Gorąco u- 
ściskał starego gwardzistę, wyciągnął ołówek i 
długo coś obliczał, 

Wreszcie oświadczył, iż należy się znalazcy... 72 
franki nagrody. „Dlaczego 727. — pytal Pappi. — 
„Tyle wypadło — brzmiała odpowiedź“... | 

Pappi do dziś nie może tego zrozumieć... - 


Dr. med. Maria HEFTER 


Sekundarjusz szpitala żydowskiego 
ordynnje w chor. wewn. od 3-5 


ANALIZY LEKARSKIE - 
Kraków, ul. Stradom L. 17 — Telefon 541. 


KRONIKA SPORTOWA. 


MAKKABI-KROWODRZA. Drużyna  Krowo- 
drzy ma ostatnio do zaznaczenia szereg sukcesów 
w mistrzostwach okręgowych jak np. z Cracovią 
IB 5:2, z Trzebinią 4:1, z Garbanią IB 4:1, wsku- 
tek czego wysunęła się ona na drugie miejsce 
w tabeli mistrzostw. Wynik zawodów powyższych 
jest trudny do przewidzenia. Jeśli zwyciężą biało- 
niebiescy, mogą się oni usadowić na drugiem miej- 
scu. Zawody powyższe odbędą się na boisku Mak- 
kabi w niedzielę dn. 28 bm. © godz, 545 pop. 

ŁKS—GARBARNIA. Długo oczekiwany mecz © 
mistrzostwo Ligi ŁKS-u z Garbarnia budzi wiel- 
ką sensację w Krakowie, a to ze względu na do- 
brą formę w jakiej się znajduje drużyna gości, 
jak również miejscowi zasileri. . Początek tych 
niezwykie interesujacych zawodów o godz. 5'30 
pop. w niedzielę tj. 28 bm. na boisku Garbarmi 
w Ludwinowie przy ul, Barskiej, Poprzedzą z= 
wody drużyn młodszych. Dojazd na boisko autobu- 
sami od mostu debnickiego i tramwajem Nr. 6 
do ulicy Długosza. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O MISTRZO- 
STWO OK. V. odbędą się w dniach 27 i 28 bm, na 
Wojskowym Stadjonie Sportowym (Małe Błomia) 
według nast, programu. 

Dnia 27 bm, godz. 9—12 zawody eliminacyjne 
zawodników Kl. II Godz. 1530—18'30 zawody 
eliminacyjne zawodników Kl. I. 

Dnia 28 bm. godz. 8—11 zawody finałowe za- 
wodników Kl. II. Godz. 16—19 zawody finałowe 
zawodników Kł. I Godz. 19 Defilada zawodników 
obu klas, rozdanie nagród, zakończenie zawodów. 

Dnia 28 bm o godz. li-ej odbędą się zawody 
w piłkę nożną o mistrzostwo Kl. A Legja—Wawel 
na Wojsk. Stadjonie Sport. (Małe Błonia), 

HAGIBOR—ŹTS. Dziś w sobotę o g. 6 popoł. 
na boisku ŻKS Makkabi zawody w piłkę nożną o 
msitrz, kl. C między ŻKS Hagibor—ŻTS. Poprze- 
dzą o g. 4 popoł. Polonia II--ŻTS II. eCiy wstępu 
b. niskie. 

SEKCJA PŁYWACKA KS. JUTRZENKI uru- 
chomiła kursa pływackie w Parku krakowskim 
pod kierownikiem fachowego trenera. Dodatkowe 
wpisy na członków sekcji przyjmuje kierownik 
sekcji p. S. Kant codziennie od g. 7—8 w. na bol- 
sku Jutrzenki. Członkom udziela się znacznych 
zniżek cen wstępn, lekcyj pływania — bezpłatnie. 
Treningi odbywają się we środy, soboty i niedzie- 
dzicle od 6'30—7'%0 rano, 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
ŻKS „Hagibor“ odbędzie się w niedzielę dnia 28 
bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu klubowym przy pla- 
«u Wolnica Nr. 11. W razie braku kompletu o godz 
8830 wiecz, bez względu na ilość obecnych. 

MISTRZ KOTLARSTWA NA WOŁYNIU. W tych 
dniach polski klub sportowy w Łucku zorganizo: 
wał wyścigi kolarskie na przestrzeń 1000 mtr. o 
ustalenie mistrzostwa kolarskiego na Wołyniu. Do 
mety przybył pierwszy młodzieniec-żyd Auerbach, 
który też uznany został mistrzem kolarstwa na 
Wołyniu. 


noo e e ZZZYZZ Z Z ZZ ZOZ ZZ ZZ ZZO ZZ ZZ O Z Z ZZ 
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Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI 


— TEATR REWJI „GONG* (RAJSKA! 12). Dziś 
w sobotę zespół Rewji Poznańskiej Antoniego Ka- 
czorowskiego, daje dwa przedstawienia o godz 
7 i 9 wieczór znakomitej rewji pt: „Tysiąc pięk- 
nych dziewcząt“. Antoni Kaczorowski, niezrównas 
ry komik, do łez rozśmieszy swemi parodjami 
przebojów, Basia Halmirska odśpiewa szereg na» 
strojowych piosenek, oraz wykona parę „gwik 
dżących* arcydzieł. Tańce Marty Reli, oraz ewo» 
lucje Dunikowskiej, Heleńskiej, Wolskiego, Szop- 
skiego i Lachowicza dopełnią reszty. programu: 

— WIECZÓR KRUKOWSKIEGO I DYMSZY. 
Nadzwyczajne zainteresowanie towarzyszy zapo» 
wiedzianym na czwariek 1 i piątek 2 sierpnia 
dwom wieczorom niezrównanego K. Krukowskie- 
go, popularnego „Lopka" z „Qui pro Quo" i A 
Dymszy, równie świetnego tancerza- eksoentryka, 
śpiewaka, komika- recytatora, Pierwszy. rel w 
Krakowie ukaże się Zofją Olechnowicz- Dymszy« 
na, która do niedawna należąca do niezrównane- 
go zespołu Tacjan girls pierwszymi swymi wystę: 
pami w Warszawie została przyjęte przez kryty- 
kę jako zapowiedź nowej gwiazdy na horyzoncie 
znakomitego zespołu „Qui pro Quo“, i 

— SYN ADAMA MICKIEWICZA W KRAKO- 
WIE. Jako gość krakowskiego Związku Litera» 
tów przybędzie w sierpniu z Paryża do naszego 
miasta Józef Mickiewicz, jedyny dziś żyjący, syn 
wiełkiego poety. 

— INSCENIZACJA FILMU WŁOSKIEGO W. 
KRAKOWIE, Przez dwa dni bawił w Krakowie 
włoski reżyser filmowy p. A. Grezzi w sprawie 
filmu historycznego z czasów Odrodzenia, osnu- 
tego na barwnem tle życia studentów w starycii 
uniwersytetach włoskich. Akcja w filmie, według 
scenarjusza Armanda Corsiniego, odbywa się w: 
Padwie, Bolonji i Rzymie, nadto kilka scen ma 
być zainscenizowanych w Krakowie (w krużgan- 
kach Bibijoteki Jagiellońskiej, w dziedzińcu arka- 
dowy Wawelu i w jednym ze starych domów 
przy ul. Kanoniczej), Scenarjusz dla tych scen, 
których akcja rozgrywa się w Krakowie, opra- 
cował Jan Pietrzycki, 
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REPERTUAR KINOTEATRÓW 


BAGATELA: „Igraszki kobiet“ (Adolf Menjou}. 

CORSO: „Goryl“. 

NOWOŚCI: „Bebe i Ska“ (Bebe Daniels jako 
Douglas Fairbanks). s 
SZTUKA: „Tajemnice życia“ i „Panienka z ka: 


E 


y. 
UCIECHA: „Galganek“. 
WARSZAWA: „Inga 1 jej trzej ojcowie". 


— MŁODZIEŻ KRAKOWSKA NA RZECZ „LA- 
SU HERZLA*, Każdy, kto przybędzie jutro w nie- 
dzielę o godz. 3 pop. d> „Cichego Kącika“, nie tyl- 
ko doskonale spędzi kilka godzin, ale przyczyni 
się do tak szlachetnego dzieła, jakim jest „Las 
Teodora Herzla*. 


nazwe rza 


— MASADA: Dziś w sobotę o godz. 3730 popoł 
zebranie członków przebywających w Krakowie. 
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Krycie dachów 
Skład bląchy cynkowej, blachy pocyn- 
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MEBLI KUCHENNYCH 


„NOWY DZIENNIK“, niedziela 28 VII 1929, 
Zarządca domów w Berlinie 
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SAMUELA WALLERSTEINA 
Nowo otwarty 


kowanej, papy i smoły dachowej 
Kraków, Daiwór 10, tel. 1873 
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S. Nebenzahl, Berlin, Auguststrasse 91. 


udziela 


— Korespondencja również 


poleca się z pierwszorzędnemi referencjami, 


zaliczek czynszowych, 


b polska, 


kupnie 


hoteli, pensjonatów 
Lóżko dywa 
gę DA znakochronny 


obrazowy i słowny. 
„PERFEKT“ 
W razio niemoznośsi nabycia 
uprasza się zwrócic wprost de 


nPerfekt“ nie 
fabryki, która wakaże najbliższe 


zych magazynach mebli 


ego domu 
miejsca. Do nabycia wo wszyst- 
i telaxa. Prosimy przy 


nowe jest ideałem przy Braku 


zbędne dla 
i każd 
zwracać uwa 


i 
E 


kich Jeps: 


patentowane 
óżko dywanowe 


| d 


1 


pok. 
Sławkowska 12 


dziecięc., i przed 


dworcu. Ceny niskie. Dogodne warunki. 


Reki 


EBLI kuchennych, pokoj. 


ŚĆ Krakó 


M 


w najlepszem wykonaniu poleca 


dźwignią handlu! 


magazyn 


SPECJALNO 
w po 


kád 


wybór 


NAJWIĘKSZY SKŁAD FORTEPIANOW 
Kraków, Szewska 9 


HELENA SMOLARSKA 


m 
= 
l. 
K 
U 
ke 
B-: 
© 
Ta 


od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 


pianina fisharmonje olbrzymi 


h 


Spółka s egr. odp- 


pat. tóżek 
BIELGKO — KAMIENICA 


miejsce nabycia. 
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Nowy rozkład jazdy 


Odjazd z Krakowa w kierunku zachodnim : 


KATZ 


P 0'55 
Bielska 410 
Cieszyna 6:45] © 
Żywca 9/55] 4 
Piotrowic | 1430] < 
Pragi 16-0 2 
Wiednia 10:40] m 


Chrzanowa  Z)P20'05) 
21:45 


Przyjazd do Krakowa: 7'18, %00, P 945, 10'30, 15:05, 18:45, 2349, P 1-2 
0: 3:00 — 3:40 
P 055 8:00 2 3 40 
4'10 7:49 — — 
któe ZJP 5:30 U = Taz 
tomia Z| 63%|2| 8 = 
Poznania | 655/2] 908 g E "SED Eo 2 
Gdańska Z| 104| E| 1254] ci <a aj 7:25] 2] 13:37 Z: Dworzec 
Gdyni Z| 1230] ©] 1413) 5 i >| — |>| 1501 Zachodni 
Berlina 13:35] «| 1612] © k ol — |m| 17:32 
ZIP 12u] 1642 an = 
Z|P 17 30 19-21 PE 20:22 
P20 05| | 2200 r21 2317 
20:20] | 22:48 — 
P 23-00 040 -= 1:82 


Przyjazd do Krakowa: P 60, 825, P 9-45, 1057, P 1216, 1505, 16005, 
17:05, P 17-55, 1845, 1940, 2238, P 1-20 


Odjazd z Krakowa w kierunku północnym: 


Kocmyrzów, Pinczów, Kazimierza Wiełka: odjazd 7'00, 1088, 1320, 14'10 1915 2345 
Przyjazd do Krakowa: 7-14, 8'42, 1220, 1555, 18:30, 2208 
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Przyjazd do Krakowa: P 5-36, 825 
(z Łodzi 5'10), P 337, 1215, 17:80 
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Odjazd z Krokowa w kierunku wschodnim: 


Godz. | 2 


302 
515 
7:44 
9:44 
13 06 
13:33 
13:41 
1645 
17 82 
18-40 
19 25 
21 48 
2200 
023 
153 


1) Kursuje tylko w sobotę 


Przyjazd do Krakowa: P 0-35, P 150. 428, P 610, P 6 
930, 13:40, 1215, 16-50, P 1702, 19-35, 21-10, P 22: 


Odjazd z Krakowa 
Wieliczki 16'45, 


10:00, 
1933, 


Przyjazd do Krakowa: 7:25, 744, 916, 1048, 12728, 1401, 1600, 
17-35, 18-25, 1910, 2022, 2250 


Odjard z Krakowa w kierunku południowym: 


Przyjazd do Krakowa: P 200, 440, 1356, 1930, P 2130, 21:38 
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2) Tylko w dni robocze 


Zakopane 


Za Dworzęc Zachodał 


We. 50h 


KRONIKA 


Lipiec 


Wschód Zachód 
słońca 27 słońca 
8 m. 48 Sobota 19 m. 38 


19 Tamuz 5689 


lowski „Nowego Dziennika“ 


Dla nczczecia 25-tej rocznicy zgonu Teodora 
Nerzia wydałemy jutro, w niedzielę 28 bm. spe- 
ojałcy mirmer „Nowego Dziennika”, zawierający 
artykuły i prace: pos. Dra Thona, Nachuma So- 
kołowa, naczelnego rabina Pałestyny Meira, Ste 
fana Zweiga, prot Dra Ludwika Singera, Marka 
Scherlaga. Dra Eljasza Tischa, inż. B. Zimmer- 
manna I w. ln. 

Szczególną atrakcją naszego numeru Herzlo- 
wskiego będzie osobny dodatek ilustrowany 
(na gładkim papierze), poświęcony Życiu odra- 
dzającej się Palestyny. 


Nabożeństwo żałobne ku czci 
Teodora Herzla 


Staraniem Komitetu Lokalnego Organizaci 
Słońskiej w Krakowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 28 lipca br. (Kaf Tamuz) o godzinie 11-tei 
przedpołudniem w Świątyni Izraelitów Postępo 
wych przy ul. Miodowej Nabożeństwo Żałobne 
ku uczczeniu błp. Teodora Herzla w dniu 25-tei 


roczułcy Jego Śmierci. 

Modły odprawi nadkantor Taliel. 

Komitet Lokalny wzywa wszystkich sjoni- 
stów oraz stowarzyszenia młodzieży do gre- 
mjalnego udziału w nabożeństwie żałobiiet. 

— ©) > 

— EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ 
dla zach. Malopolski i Śląska wzywa członków 
Rady Centralnej Org. Sjońskiej do wzięcia udzia- 
łu w nabożeństwie żałobnem ku czci błp. Teodora 
Herzla w 25-letnią rocznicę Jego Śmierci, które 
odbędzie się jntro w niedzielę 28 bm. (Kaf Tamuz) 
w synagodze postępowej przy ul. Miodowej. 

— NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE NA WA- 
WELU. Staraniem Prezydjum miasta Krakowa 
odprawione zostanie w niedzielę 28 bm. o godz. 
10-tcj rano w Katedrze na Wawelu nabożeństwo 

w którem weźmie udział Pan Prezydent Rzeczy- 

itej dr. Ra Mościcki, Mszę celebro- 
zosoliej sk” Biskup dr. Rospond, zaś chór 
„Echa“ pod batutą prof. Wallek- Walewskiego 
wykona Szereg pieśni. Prezydent Rolle wysłał za- 
proszenia na powyższe nabożeństwo do miejsco- 
wych władz, oraz reprezentantów instytucyj kul- 
tur, oświat., społeczn,, finansowych itp. 

— HOJNY DAR POLAKÓW Z AMERYK. W 
dniu wczorajszym jawili się pp. Michał i Marja 
Idzikowscy x Chicago 1009 Milvauke 'Ave USA. 
u pnezydenta miasta inż. Rollego i złożyli z oka- 
zji pobytu w Ojcowie, będąc na uroczystości od- 
słonięcia tablicy otwarcia drogi Kraków—0Ojców 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 3 datki, 
a to zł 150 na odnowienie Wawelu, zł 100 na Mu- 
zem Narodowe w Krakowie, oraz zł 100 dla 
Policji Państwowej w Ojcowie, przy tym ostatnim 
z wyrażnem określeniem niezwykłego zadowe- 
lenia ze sprawności i uprzejmości funkcjonarju- 
szów policji Państwowej w Ojcowie. 

-- PRZYJAZD UCZESTNIKÓW I. TURNUSU 
KOLONJI WAKRACYJNEJ ŻYD. GIMNAZJUM 
nastąpi w poniedziałek 29 lipca około godz. 3-ciej 
popoł ze stacji do gimnazjum, Wyjazd na HL 
turnus nastąpi we środę dnia 51 lipca br. — zbiór 
ka o godz 11'30 przedpoł. w gimnazjum. Zamna- 
cza się, że na kolonję wyjechać mogą wyłącznie 
te uczenice, które uiściły w całości opłatę za po- 
byt. 
— BIBLIOTEKA JAGIELLOŃSKA będzie o 
twarla w ograniczonej mierze w sierpniu codzien- 
ule od godz. 9—1 przedpoł. Korzystać mogą z niej 
przyjezdni uczeni i osoby, którym zostanie udzie- 
lone pozwolenie korzystania z Bibljoteki. Od 27-go 
sierpnia będzie Bibljoteka zamknięta ze względu 
na czyszczenie. Od 2—44 września będzie Bihljo- 
teka otwarta tylko przedpołudniem od 9—4, lecz 
także i w czwartki. Od 16-go września będzie Bi- 


— JEDNOLITY KODEKS POSTĘPOWANIA 
KARNEGO WSZEDŁ JUŻ W PRAKTYCZNE ZA- 


Jatro ukaże się numer Herz- | 


„NOWY DZIENNIKA, niaduleła 28 Vu R | | _______ 


STOSOWANIE. W dniu 25 bm. odbyły się w kra- 
kowsłkim Sądzie Apelacyjnym pierwsze rozpra- 
wy apelacyjne karne na podstawie obowiązujące- 
go od 1 lipca 1929 nowego kodeksu postępowania 
karnego. Przedmiotem rozpoznania były trzy, 
sprawy karne aresztowanych, jedna Sądu Okręg- 
gowego w Krakowie o zbrodnię sprzeniewierzenia 
wskutek apelacji oskarżonego, a dwie z Sądu O- 
kręgowego w Nowym Sączu wskutek apelacji pro- 
kuratora w Nowym Sączu o zbrodnię zgwałcenis 
i kradzieży. W pierwszej sprawie wyrek Sądu Kra 
kowskiego Z. w drugiej o zgwałce- 
nie uchylono wyrok Sądu nowosądeckiego w orme- 
czeniu o karze i zgodnie z apelacją prokuratora 
karę podwyższono, a w trzeciej sprawie uwzgłę- 
dniono apelację prokuratora w Nowym Sączu i 
zmieniono kwalifikację prawną czynu przestępcze 
go, z pozosiawieniem kary, orzeczonej przez Sąd 
I-sz 

w skład Sądu Apelacyjnego, któremu przewod” 
niczył wiceprezes tegoż Sądu dr. Markiewicz, 
wchodzili sędziowie apelacyjni Wołoszczuk i Wa- 
cławowicz, protokoł prowadził aplikant sądowy. 
Zalipski, a oskarżenie publiczne zastępował wice- 
prokurator Sądu Apelacyjnego Stąpor. 

— CENY NA PLACACH TARGOWYCH w Kra- 
kowie w dniu 26 bm: mleko niezbier. 1 litr 45—50 
gr, zbierane 30—35 gr, Śmietanka 60--70 gr, ser 
1 kg. 1.20—1.40 zł, masło 5—5.40 zł, faja: szt. 17—19 
gr, ziemniaki nowe 1 kg. 18—20 gr, buraki 30—35 
gr, marchew 30—35 gr, cebula 40—45 gr, Pietri- 
szka 65—70 gr, pomidory 3.50—4 zł, selery 65—70 
gr, groszek cukr. 1 litr 1.60—1.70 zł, fasolka żółta 
szp. 1 kg. 70—90 gr, fasolka zielona 50—70 gr, 
ogórki szt. 7—10 gr, kopa 5—4 zł, wiśnie kraj. 
1 kg. 260—3 zł, agrest 1.80—2.40 zł, poziomki agr. 
3—9350 zł, leśne 1 iitr 180—2 zł, maliny 140—150, 
1 deg. 2.80—3 zł, leśne 1 kg. 180—2 zł, borówki 
1 litr 40—50 gr. 

— ZWŁOKI NIEZNANEGO MĘŻCZYZNY. Dnia 
25 bm, o zodz. 6 w Uściu Jezuickim, pow. Dąbrowa; 
wyłowiono z Wisły zwtoki nieznanego mężczyzny, 
lat około 20, wzrostu 174 cm silnej budowy ciała, 
; szaytn, w kalesonach białych amkinowych, przepasa 
ne paskiem skórzanym, których tożsamość nie zosta 
ła dotychczas ustalona. Dochodzenia w toku. 

— SMIERTELNE OFIARY BURZY. Dnia 23. bm. 
wieczorem w czasie burzy w gminach Wiśniowej „i 
Sierczarach zniszczył grad plony nolua. w iłości oko 
ło 60 proc. Szkoda narazie nieustalona. W czasie tej 
burzy zabił piorum Marję Kapustę, lat 21 z Wiśniowej 
nasiępnie zapalił stodołę Jędrzeja Kolbusza z Zago. 
rzyc, dom i stodołę Feliksa Mochnaka z Zagorzyce, 
oraz zabił krowę Jana Wazołka z Wierczan, Nastę- 
pnego dnia piorun spalił dom i stajnię Jakóba Żupiń.. 
skiego z Wierczan. Szkoda spalonych budynków wy 
nosi 35.000 zł. 

— SKUTKI BURZY W KRAKOWIE. Dnia 25 bm. 
o godz. 21.35 zerwane zostały z powodu silnego wia 
tm na pl. WW Świętych 3 lampy elektryczne t upa 
dły na przewody tramwajowe, wskutek czego „prze 
wody te zostały również zerwane. Na linji Nr. 1 5 
z powodu krótkiego spięcia nastąpiła chwilowa przer 
wa w ruchu tramwajowym. Zawiadomiona elektro. 
wią tramwaj. wysłała na miejsce elektromonterów, 
którzy uskuteczmiłi naprawę. Wypadku w ludziach 
nie było, 

— PRZEZ OTWARTE OKNO WCHODZI POWIE 
TRZE I. ZŁODZIEJ, Stankiewicz Jerzy, zam, przy 
ul. Ustronie 10, zgłosił: że w nocy z dmia 24 na 25 
bm. dostał się nieznany sprawca do jego mieszkania 
przez otwarte okno i skradł mu garderobę i portfel 
z kwotą 40 zł. łącznej wartości około 300 zł. 

— WŁAMANIE DO SKŁADU SKÓR. W nocy z 
25 na 26 bm. dostali się nieznani narazie Sprawcy 
do składu skór Landerera Wolfa, przy ul. Bonifrater 
skiej ł i skradli wiekszą iłość skóry różnego gatum 
ku wartośic około 1000 zł. Docohdzenia w toka, 

——p 


— ECHA POBYTU P. PREZYDENTA RZE- 
CZYPOSPOLITEJ W SKAWINIE. W uzupełnie 
niu naszego wczorajszego sprawozdania o poby 
cie p. Prezydenta Rzeczypospolitej w Skawinie 
dodać należy. iż po zwiedzeniu fabryki wyro- 
bów szamotowych, P. Prezydent na zaproszę- 
nie prezesa Rady Nadzorczej Dra Merza i ge- 
neralnego dyrektora Dra Fhrenpreisa wpisał się 
do księgi pamiątkowej, założonej z okazji 20-le 
cia istnienia fabryki oraz przyjął ofiarowane mu 
przez zarząd fabryki artystycznie wykonane 
rzeźby, przeznaczone na ozdobienia komnat wa 
welskich. 

Również po zwiedzeniu fabryki Francka P. 
Prezydent wpisał się do ksiegi pamiątkowej, 
przyczem dyrektor Dr. Lisockt wręczył P. Pre 
zydentowi artystycznie wykonaną kasetę, za- 
wierającą w kilku srebrnych puszkach próbki 
wyrobów fabrykż Francka, 


Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 

Kraków, 2%. 7. 1929, Akcje w zaniodbaniu. Dolar 
bez zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Małopolski 27 

Akcje przemysłowe: Elektrownia 72. 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwe- 
stycyjna 115. 

Zebranie giełdowe cechowało małą chęć pracy. 
W drobnych ilościach dokonano transakcyj Ban- 
kiem Małopolskim po kursie utrzymanym i Elek- 

trownią mocniej, przy nieco większych obrotach 
i ya zainteresowaniu. Reszta efektów pra 
wie w mępelnem zaniedbaniu. Z papierów procen- 
towych 4-proc, Prem. Poż. inwestycyjna mocniej. 

Na pogiałdziu sytuacja podobna. Płacono -prog. 
pisu 

a. # 

Waluty i dewizy, oficjalnie bez zainteresowania. 

Na rynku walutowym w obrotach pryjgatnych 
I międzybankowych sytaacja bez zasadniczych 
zmian. Zaofiarowanie towaru w dalszym ciągu 
znaczniejsze przy małem zapotrzebowaniu W Kra 
kowie dolar gotówkowy 8.87—6.88, czeki banko- 
wo 890—890 i irzy czw. Warszawa dol. 8.87—8.88, 
czeki 8.89 i trzy czw. do 8.90 i jedna czw. Lwów 
doł. 88.7—8.87 i trzy czw. czeki 8.00—8.90 i pół. 
Katowice dol. 8.87 i | czw. do 8.88 1 jedna czw. 
czeki 8.90 i jedna czw. czw. do 880 1 trzy czw, Kurs 
notowania Bankiu Polskiego nie ulęgł zmianie. 


€iełda warszawska 


Warszawa, 26. 7. PAT. Akcje: Bank Polski 16%, 
Sp. Zarobk. 78 i pół, Elektrownia Dąbrowa 90, 
Węgiel 67 i pół, Norblin 150, Ostrowiec 81, Star, 


rowa 85, 7-proc. stabilizacyjna 
i pół, 10-proc. kolejowa 102 i 
zast. Banku Gosp. Kraj . 
s $ s 
Dewizy: Holandja 357.70, 358 60, 
43.26 i trzy czw. 43.37 i pół, 48 
35.06, 34.87, Praga 26.40, 26.46, 
17158 i pół, 172.03, 171 16, Sztokholm 
238.45, Wiedeń 125.61, 125.92, 125.30, 
46.78, 46.54, Marka niemiecka w ode. nieot. | 


Giełda poznańska 
Poznańska giełda zbożowa a dnia 2. 
żyto 24—25, pszenica 48—49, jęczmień KA e 
wies 25 i pół do % i pół, mąka żytnia 88, 
pszenna 74—78, ospa żytnia 12 i pół do 20 
ospa żytnia 28-28, usposobienie spokojne. 
<iełda wiedeńska 


Wiedeń, 26. 7. PAT. Waluty i dewizy: 
168. 91—169.41, Budapeszt  123.61-—123.91, 
Jork 708.50—711, Paryż 27.765—27.865, Warszawa 
79.41—7960, Zurych 13627—12677, Amerykańskie 
705. 50—709.50, 


Papiery wartościowe: Renta maj. 09%5—0.98, 
Tureckie 23 i ejdna czw. Bank Małopolski 0.18, 
Kompas 155, Południowa '8,45, Siersza 13430, Kar- 
paty 7.62, Galicja 45.50. 


Giełda zurychska 


Zuryth, 26, 7. PAT. Paryż 20.37 i pół, Londya 
72.23, Włochy 2718 i trzy czw. Hiszpauja 75.85, 
Holandja 28.50. Berlin 123.00. Wiedeń 73.24 i trzy 
czw., Sztokholm 139.30, Oslo i39.52 i pół, Kopen- 
haga 138.50, Sofja3.75 i trzy czw. Praga 15.35 ł 
trzy czw. Warszawa 58.30, Bud: ,peszt 90.62, Bia. 
łogród 912 i siedem 6smych, Aleny 6.72, Konstan- 
tynopol 2.49 i pół, Bukareszt 3.08 i jedna czw., Heł 
singfors 13.06, Buenos Aires 21850. 

— 0o 


URZĘDOWE BLANKIETY “ EKSLOWE. U- 
kazało się rozporządzenie ministra skarbu w po 
rozumieniu z ministrem sprawiedliwości w spra- 
wie nrzędowych blankielów wekslowych Rozporzą 
dzenie to przewiduje za blankicty wekslowe do 
sumy 50 zł opłatę 20 gr, od 50—109 zt, 30 gr. a od 
100—200 zł, 60 gr, od 200—300 zł %0 gr, od 300—- 
400 zł 1.20 zł, od 400—500 zł, 150 zł, od 
500—600 zł 180 zł, ad 600—700 zł 210 zł, od 700— 
800 zł 240 zł, od 800—900 zł 270 zł, od %00— 
1.000 zł 3 zł, od 1.000—2000 zł 6 zł, od każdego 
następnego tysiąca 3 zł. W dalszym ciągu rozpo- 
rządzenie zawiera opis blankietów stemnlowych, 
wielkość ich, kolor itp. 


ZMARLI; Eco Spika L. 63. 
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Redzina Waldemarasa chce przybyć 


do Wilna 


Dyktzśior iltewski prosi rząc polski © wizę dla swych krewnych 
(Telefonem ad naszego korespondenta) 


Warszawa, 26, 7. (Sin) Donoszą z Wilna: 
Dowiadujemy się z wiarygodnego źródła. że pre 
mjer litewski Waldemaras zwrócił się za po- 
średnictwem rządu iotewskiego do rządu poi- 
skiego z prośbą o udzielenie wiz na wyjazd do 


Wilna kilku członkom jego rodziny Według o- | wane są w Sposób najrozmaitszy. 
aaa a A OC. ORANY OSI Ra R ORO | mi 


Bezpośrednie rokowania sowiecka (hińdkie/ 


Wiedeń. 26. 7. PAT. Według doniesień dzien 
ników z Mukdenu rozpoczęły się w miejscowo- 
ści Czang-Tsun konferencje przedwstępne pò- 
między Czang-Tso Hingem, przedstawicielem 
rządu nankińskiego. a gen. sowieckim Mailiniko 
wem, dotyczące likwidacji koniliktu  chińsko- 
sowieckiego. 


Pośrednictwo Japonii 
Wiedeń. 26. 7. PAT. United Press donosi 


SME" w w wrz na cześć Wa e z Chin Azot dys 


Sowiecki dyrektor Kolei wschodnio-chińskiej Je mczanow (x) I zastępca jego Fismont (obok 
niego), którzy zostali przez władze chińskie usunięci ze stanowisk i wydaleni z Chin, byli 
po powrocie do Moskwy przed miotem burzliwych owacyl. 


Tragiczny wypadek podczas ćwiczeń 
w strzelaniu na angielskim okręcie wejennym 


Malta. 26. 7. PAT. Na pokładzie angielskie 
go statku wojennego „Devonshire“, wchodzące 
go w skład angielskiej floty śródziemnomorskiej 
wydarzył się dziś poważny wypadek w reznita 
cie którego 17 marynarzy odniosło rany. Stan 
6 marynarzy jest poważny. Szczegółowych da 
nych. dotyczących wypadku dotychczas nie o- 
aj EA 


Nieb; wały huragan w Czechosiowacji 


Graci ini! kurzego jeja — Wielkie zniszczenia w pionach 


Praga. 26. 7. PAT. Wczoraj popołudniu oko 
lice Taboru nawiedził grad wielkości gęsiego 
jaja, czyniąc niebywałe spustoszenia. W 10 gmi 
nach uległo zniszczeniu 100 procent zasiewów. 
sal i OOOO EZ RE ZZDAĘ 


Komunikacia telefoniczna | 


Foiska-Finiardia 
Warszawa, 26 7 PAT. Z dniem 26 bm. 


otwarta PRL między Polską, a Finlandją bez 


POW PAPA 1- nitnałin tøla "na 


trzymanych intormacyj, rząd polski przychylił 
się do prośby Waldemarasa. 

Fakt powyższy wywołał w tutejszych kołach 
zrozumiałą sensącję i zdziwienie. Powody które 
skłoniły Waidemarasa do tego kroku, komento 


z Tokio, że Japonia usiłuje także ze swej stro 
ny pośredniczyć w likwidacji konfliktu chińsko- 
sowieckiego niezależnie od akcji zainicjowanej 
przez sekretarza Stiimsona. Japoński minister 
spraw zagranicznych chciał wczoraj w przebiel 
g urozmowy z tutejszym ambasadorem sowie- 
akim Trojanowskim pozyskać Resię do bezpo- 
średnich rokowań z Nankinem. Trojanowski o- 
świadczył jednak że warunkiem tych rokowań 
byłoby przywrócenie status quo w Mandżurii. 


trzymano. Korespondent „Reutera“ dowiaduje 
się w drodze nieurzędowej iż wypadek spowo 
dowany był przez wybuch w czasie strzelania 
z nowych 6 calowych armat. Ranni marynarze 
z pokładu statku „Devonshire“ przewiezieni bę 
dą na statek szpitalny. 


n 
MOETE 


W szeregu innych gminach zniszczonych zosta 
ło około 80 proc. zasiewów. Tegoż dnia nad 
Ołomuńcem przeszedł gwałtowny huragan, ni 
szcząc płony i wywracając wielkie drzewa. 

= a enem | 


Venizelos zwiedzi PWK. 


Warszawa, 26 7 (AW) Premier grecki 
Venizelos, który ma przybyć do Warszawy za- 


merza udać się do Poznania na Polską Wysta- 


we Kralowa, 


pom i dia (OB | PE W i „AW la? O SG | . «<nie . (w Kadm LIE ZWIMKKCY 
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| Ustąpienie brytyjskiego komi- 
sarza w Egipcie 
z pFowedu różnicy zdsń z Hender- 
senaem 


Londyn, 26 7 (Tel. wł.) Rząd angielski zło 
Żył w parlamencie oświadczenie o powodach 
ustąpienia angielskiego komisarza w Egipcie 
lorda Lloyda. W związku z ustąpieniem Lloyda 
ogłoszono listy, jakie wymienił między sobą 
Lloyd i Henderson przy tej okazji. Lord Loyd 
między innemi pisze, że po powrocie z Exiplu 
miał początkowo nadzieję współpracy z no- 
wym rządem ale doszedł do wniosku, że jego 
poglądy odbiegają. od poglądów sekretarza 
spraw zagranicznych Hendersona. Brak zgodno 
ści poglądów nie pozwala mu na pozostawanie 


Lord Lloyd 


na stanowisku komisarza w Egipcie. Hender 
son w liście skierowanym do Lloyda przylmu- 
je jego dymisję i wyraża mu podziękowanie za 
dotychczasową pracę. 

„Daily Herald“, omawiając sprawę dymisji 
Lloyda pisze, iż Henderson, po objęciu swego 
urzędu i przestudjowaniu dokumentów, ' doty- 
czących Spraw egipskich, nabrał odrazu prze- 
konania, że Lloyd uważciący politykę Cham- 
berlaina w stosunku do Egiptu za zbyt liberal- 
ną, nie mógłby współpracować z nowym rzą- 
dem. 

— ee 


Min. Zaleski wraca 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 26. 7. (Sin) Minister spraw za 
granicznych Zaleski przybył w dniu 26 bra. do 
Paryża „skąd bezpośrednio wyjeżdża do War- 
szawy. 
Podsekretarz stanu Wysocki wyjechał na ku 
rację do Czechosłowacji w dniu 26 bm. 


e s e 


Paryż. 26. 7. PAT. Minister Briand przyjął 
w dnim dzisiejszym ministra aZieskiego, które 
go zatrzymał na śniadaniu. W śniadaniu wzięli 
udział ambasadorowie Chłapowski i Laroche. 

Ni 


Poincare podda się operacji? 
Paryż. 26. 7. PAT. Koła poinformowane 


stwierdzają, że dopiero po odbytem konsyljum ` 


lekarze wypowiedzą się ostatecznie o stanie 
zdrowia Poincarego oraz o konieczności lub zby 
teczności interwencji chirurgicznej. Koła te 
twierdzą, iż miedomaganie Poincarego nie ma 
charakteru poważnego. 

e. © 


Paryż. 26.7. PAT. „Echo de Paris" pódaje 
że o ileby lekarze zalecfii Poincaremu dłuższy 
odpoczynek, wówczas Briand w porozumieniu 
z Poincarem objąłby kierownictwa spraw zależ 
nych od polityki zagranicznej, 


TO AA 


Nr, 200. 


Katastrofalny wybuch pód Berlinem 


Rycina nasza przedstawia obraz zniszczenia, jakie wywołał katastrofalny wybuch w fabryce 
wyrobów acetylenowych pod Berlinem. U góry: zdemołowane zabudowania fabryczne i po- 
rozrywane zbiorniki gazu. U dołu: usuwanie gruzów i części zbiorników metalowych. które 
rozleciały się w promieniu kilkuset metrów. 


Klisz i Kowalczyk — nieustraszeni? 


Zamierzają wylecieć okcio 10. sierpnia 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 26. 7. Sin. Pilot Klisz i kapitan 
Kowalczyk trwają nadal w zamiarze, mimo wy 
padku z Idzikowskim odbycia lotu transatlanty- 
ckiego. Lot ten finansuje Polonia amerykańska. 
Odbędzie się on na aparacie Caproni zaopatrze 
nym w 4 silniki o sile 250 koni. Aparat odbył 


| | 


Dalsze represje przeciwko obywatelom sowieckim w (binath 


Moskwa. 26. 7. PAT. Według doniesień 
z Chabarowska, w Mandżurii odbywają się w 
dalszym ciągu masowe aresztowania obywate 
li sowieckich. Policja urządza na całym terenie. 
przez który prowadzi linja kolei wschodnio- 
chińskiej obławy na kolejarzy, którzy nię sta- 
wiają się do pracy. Mimo gróźb władz chińskich 
obywatele sowieccy, urzędnicy kolei wscho- 
dnio-chińskiej porzucają pracę i udają się na te 
rytorjum sowieckie, Wczoraj w miejscowości 
Pogranicznaja wysłano pod wzmocnionym kon 
wojem z górą 40 robotników i urzędników, are 
sztowanych ostatnio, z których wielu było sku 
tych i nie mogło przyjmować pokarmu. Druży 
ny kolejowe z Nikolska i Useuriska, które przy 
były z Pogranicznaja zostały aresztowane i od 
prowadzone w niewiadomym kierunku. Ogólna 
liczba aresztowanych w ostatnich czasach oby- 
wateli sowieckich wynosi około 100 osób. Na 
cąłem terytorjum kolei wschodnio-chińiskiej or- 
ganizują się bandy białogwardzistów w celu do 


„NOWY DZIENNIK”, niedziele 28 VU 1929, 


an A ||] 


już szereg prób, które wykazły sprawność pła 
towca, jak i silników. Start samolotu nastąpi 
około 10 sierpnia z irlandzkiego lotniska Baldo 
nelż Trasa lotu prowadzi drogą, którą przele- 
ciał Lindbergh. 


—— 


konywania napadów na terytorjum sowieckie. 
Według otrzymanych doniesień. niektóre ban- 
dy posuwają się w kierunku sowieckich punktów 
granicznych. 


 Członkowiekonsulatu chińskiego 


szmuglują broń i obce waluty 


Błagowiesz zeńs.k, 26 7 PAT. W chwt 
li odjazdu z Błagowieszczeńska konsulatu chiń 
skiego władze celne dokonały rewizji bagaży 
konsulatu, w którym wykryły broń i obce wa- 
luty. W bagażu oznaczonym jako archiwa kon 
sułatu znajdowało się 42 karabiny różnego sy- 
stemu oraz wielka ilość ładunków. Ponadto by 
ły tam starannie ukryte obce waluty, jak do- 
lary amerykańskie, 10 funtów w złocie, 20 fun 
tów w srebrze oraz 30 rubli czerwońców. — 
Kontrabandę skonfiskowano. 


a CE WRÓC AR TE == WIZ E: OB 


RABKA 


znany pensjonzt dia 
dzieci i młodzieży 


W;trawna opieka pedagogi 
czna i lekarzk. Pełnykomfort. 


C PIEKA 


Prospekty wysyła: E. Ochman, nauczyciel szkół państw., Kraków, Starowisina 64. 
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P. Prezydent Rzeczypospolitej 
w Oświęcimiu 
(Telefonem od naszego koresnondental 

Oświęcim, 26 7 (W) Po zwiedzeniu kilki 
ośrodków rolniczych w Małopolsce zahkedniej 
przybył p. Prezydent Rzeczypospolitej dziś 0 
godzinie 12 w południe do Oświęcimia, witany 
entuzjastycznie przez ludność całego pow:atu:. 
Na powitanie Dostojnego Gościa wyszła rada 
miejska, gmina żydowska in corpore, organiza- 
cie Strzelca i Sokoła oraz przedstawiciele 
wszystkich instytucyj społecznych.  lmie.em 
miasta powitał p. Prezydenta burmistrz miasta 
p. Mayzel, w imieniu zaś gminy żydowskiej 
pp. Selig Kurz oraz Eljezer Wulkan, którzy 
trzymali w rękach rodały Tory. Następnie rabim 
miejscowy pobłogosławił p. Prezydenta. Z ko- 
lei p. Prezydent zwiedził spółkę rolniczo-nan- 
dlową Piast, poczem owacyjnie żegnany, Opu 
Ścił miasto, udając się w stronę Kęt. Podkre- 
Ślić należy, że miasto przybrało niewidziany 
dotychczas, uroczysty wygląd, ustawiono kilka 
bram triumfalnych, wszystkie zaś domy ozdo! 
bione były chorągwiami o barwach państwo 
wych. 

W KĘTACH 

W Kętach zgromadziła się przy bramie frium 
falnej cała ludmość, w której imieniu przemówił 
burmistrz m. Kęt, p. Zajączek. Następnie przemó 
wienie wygłosił bunmistrz m. Białej Dr. Dolin 
ger, który wyraził hołd i zapewnienie, że kresa 
wę miasto Biała, pomne chlubnej swej tradycjł 
zawsze wiernie służyć będzie Rzeczypospolitej. 
Dalej przemawiał reprezentant wielkiego prze- 
mysłu Dr. Weinschenk. 


Agitacja przeciwko mniejszoś- 
ciom narodowym na Łotwie 


Ryga, 26 7 ŻAT. Związek zdomobiłłzowia 
nych żołnierzy, który pozostaje pod wpływem 
faszystów, rozpoczął akcję, domagającą się głód 
sowania ludowego w sprawie ograticzónia 
praw obywatelskich mniejszości na- Łotwie. — 
Zgodnie z tym projektem osoby należące dd 
mniejszości narodowych, miałyby Byd  pozbaa 
wione prawa otrzymywania zatrudnienia wa 
wszystkich przedsiębiorstwach pafistwowych í 
komunalnych. Faszyści do magają się równied 
pozbawienia obywatelstwa na lat Ł0 osób mmiea 
żących do mniejszości, które zdobyły, obywaa 
telstwo w latach ostatnich. 

—— 


Profanacja cmentarza żydow- 
skiego na Litwie 


Kowno, 26 7 ŻAT. Cmentarz żydowski w 
Ligum w okręgu szawelskim został zbezcze- 
szczony. Wiele pomników zostało  zniszczo- 


nych. Sprawców nie ujęto. 
; -touan 


' Pakt Kellogga wszedł w życie 


Paryż, 26 7 PAT. Dziennik urzędowy ogło 
sił dekret w sprawie wprowadzenia w życie 
paktu antywojennego Briand-Kellog, podpisane 
go w Paryżu dnia 27, sierpnia ub. roku. 

0 


Wczoraj po raz pierwszy opuścił 
papież mury Watykanu 


Rzym, 26 7. W obecności 80,000 osób od- 
byał się dziś wr Citta di Vaticano uroczysta 
procesja, która wyszła z bazyliki św. Pietra. 
W procesji wziął po raz pierwszy udział pa- 
pież, który znajdował sie pod baldachimem. 
| Dookoła podium szedł dwór papieski, gwardi:: 
pe i gwardja szwajcarska. Orszak zamy= 

kały oddziały straży palatyńskiei. Honorowa 
kompania piecyoty włoskiej oddawała honory 
wojskowe papieżowi. Ludność gorące okłaski- 
wała uczestniczącego w procesii papicża. 
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ZDOLNY buchalter po- 
szukiwany na prowincję 
za stalą pensją, Oraz i- 
trzymaniem. Zgłoszenia 
do Adm. „N, Dziennika” 
pod „Prowincja“, 11812 


OD 1 SIERPNIA potrzeb 
ne są samodzielme 
niarki, oraz pomocnice. 
Wynagrodzenie  dolze. 
Posada stała: Adela Hof- 
länder, magazyu mód, — 
Senacka 8. 1931x 


ZDOLNY ekspedjent z kif 
kuletnią praktyką z bran 
ży galanteryjno-kosmety 
cznej znajdzie posadę od 
zaraz. Zgłoszenia do Ad- 
min. „N. Dziennika” pod 
„Zdołny”. i162g 


UWAGA! Agentów, agon 
tki, oraz forlegerów por 


POSZUKUJE š rutyno 
wamej stenotynpisikk ge 
stenografią polsko- nie- 
miecką, do natychmiasto 
wego wstąpienia, Zglo- 
szenia pisermue pod Skry 
tka pocztowa Nr, 395. 

1!73g 
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MIESZKANIE dia panien 
ki u samotnej wdowy od 
zaraz do wynajęcia. — 
Taubman, Bocheńska 8. 


dyr. Instytutu wych. pezeszkoliece 
w Krakowie, przy ul. kirzemicnki 35 


„NOWY DZIENNIK* niedziela 28 lipca 1929 


' Dostępna cena 


i pierwszorzędne zale 


Niewyczerpane zasoby techniczne General Motors umożliwiły 
wypuszczenie na rynek 6-cio cylindrowegoChevroleta, zaopate 


rzomego we wszelkie najbardziej współczesne udoskonalenia, w 
cenie wozów 4 cylindrowych. Nowy Chevrolet, posiadając 
wszystkie zalety znacznie droższego samochodu, wygodny, silny, 
i szybki jest dostępny dla najszerszego ogółu, dzięki przystępnej 
cenie i umiarkowanym kosztom utrzymania, Zdobył on 
sobie od pierwszej chwili olbrzymią popularność w Polsce, jako 
wóz najbardziej odpowiadający polskim warunkom komunika- 


eyjnym. 


Gęsta sieć stacji obsługi, zorganizowana na wzór zagranicy 
przez General Motors w Polsce, zapewnia nabywcy Chevroleta 
fachową opiekę nad sprawnym funkcjonowaniem jego wozu 
oraz możność nabycia oryginalnych części zamiennych, wrazie 


potrzeby. 


Należy jednocześnie zaznaczyć, że 6-cio cylindrowy Chevro- 


let można nabyć na ułatwionych warunkach płatności w 
porozumieniu z najbliższem zastępstwem General Motors. 
Wyrób General Motors. 

Upoważnione Zastępstwa na całem tetytorjum Polki 

iw Wolnem Mieście Gdańsku. 


CHEVROLET 6. 


GENERAL MOTORS$SwPOLSCE, WARSZAWA 


Chevrolet, jak zresztą każdy 
inny sam Fóra 
Genera! Motom, jem do na- 
bycia na ularwionych wa- 


płatności według 
systemu GMAC 


SAMODZIELNY buchal- 
ter i koresponderi z kil. 
kuletnią praktyką, obej. 
mie posadę. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika“ 
pod „Samodzielny“. 
11702 


BIEGŁĄ szwaczka po. 
szukujs pracy. ewemtual- 
nie na prowincji po d 
mach. — Zgłoszenia pod 
„Suńwienna  pracowiuica* 
do Adm. „N. Dziennika“. 

1174g 


przyjmie natychmiast 2 wychowawczynie, 2 wycho- 
wawców, jedną wychowawczywnię z pełną kwalifika. 
cją do działu „Przedszkole“, oraz wychowawców na 


praktykę. 
między godz. 2—4, 


Zgłosić się należy osobiście w Dyrekcji, 


Dyr. G. Spirer 


Wydawca: Za Spółke Wyd. „Nowy Dziwmik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor nacz dny: Dr. Wilhelm Berkelhammer, 


HUMOR ZAGRANICZNY 


KOBIE A W WALCE PRZECIW UPALOM. 


W czasach bogini Wenus robiono jeszcze różne 
ceregiele. Dzisiaj... (Humorist).. 


MAAAŻBKARŻRAAAAAŁAA 


12.500 dol. 


w gotówce 


i inteligentną współpracą 
przystąpię do rentowne- 
go przedsiębiorstwa. — 
Zgłoszenia: Skrytka po- 
Gztowa 186, Nowy Sącz. 

1157g 
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M Nauka 
| | wychowawi. | 
CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć kursy fachowe, ko- 
respondency ie, paofeso- 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 42 . Kursy 
wyuczają kstuwnie: bu- 
chalterji, rachunkowości 
kupieckiej, koreaponden- 
cji handlowej, stenogra- 
fi, nauki handia, prawe, 
kaligraf}, pisana na ma 
szynach, DOWaTOZURW- 
stwa, angielskiego, irete 
cnskiego, 
pisowmi oraz gramatyki 
polskiej, Po ukończeniu 
świadectwo, — Żądajcie 
prospektów! 1723a 


LE= 1 


DRABINY skłepowe po- 
„300 


FIRANKI od najtańszych 
do najwykwintniejszych 
poleca Wytwórnia fira- 
nek, Podgórze dawniej 
Trauguta 5, obecnie ul. 
Rękawka Ni. 3 (tuż obok 
Rynku "+ 408 

x 


„DYWAN'' 
TKALNIA DYWANOW 
i KILIMÓW 
KRAKOW-PODGORZE 
Św. Kingi 9. (inja iram. 3) 


DINANT | KILINI 


dezkourereueyjnie tania 
Klinika dla naprawy dy- 
wanów perskich i kilimów 
Telefon Nr. 1609 


NAWIĄŻE stosunki han. 
dlowe z firmami, mające 
mi towary na eksport do 
Ameryki Zgłoszenia pod 
„Eksport* do Adm. „N. 
Dziennika“, 1930x 


TELEFON do oddania. 
Zgłoszenia pod „Teles 
fon" do Adm, „N. Dzien 
nika“, 1179g 


OFICERSKIE muay, 
bryczesy, koszulki dreli. 
chowe, czapki, szable, pa 
sy, — wszelkie przybory: 
wojskowe: Leon Bremnof 
Kraków, Flonjańsika 36. 

1180g 


MACIĄG Józef, ur. w m 
1900, w Słazówece, powi 


SWOSZOWICE 


OBOK KRAKOWA 


NAJSILNIEJSZE ZDROJE siarczane, radiuaktywie, 
bardzo skuteczne d!a chorych na reumatyzm, artre” 
tyz, ischias, następstwa po uszkodzeniach kości I 
mięśni i t. p. Zakład kąpielowy urządzony wedle 
nowoczesnych wymagań kygjeniczaych, 


Wille zakładuwe I prywatne. — Obok zakłada wielk! 
park, względnie lasek sosnowy. — Lekarz | restat” 
racja w miejscu. — Połączenie z Krakowem autobi- 
sacni i pociągami kolejowymi klika razy dziennie. —* 
Stacja kolei w miejscu. —  Bliższych informacył 


udziela 


1815x 


Zarzad Zdrojowy. 
| zi” 


Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszzowej 7, pod zarządem Maksymiijana Feldmane 


